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Sejm zamyka trzecią kadencją
Z. KliszU o pracy Sejmu i Klubu Poselskiego PZPR

W poniedziałek — o godz. 17 marszałek Sejmu _  Cze­
sław Wycech otworzył 32, a zarazem ostatnie w bieżącej 
kadencji, posiedzenie Sejmu PRL.

W lożach — członkowie Ra 
dy Państwa z jej przewodni­
czącym — Edwardem Ocha­
bem i członkowie rządu z 
premierem Józefem Cyrankie 
wiczem.

Sejm przyjął porządek dzien-
ny obrad, który obejmuje:

A. sprawozdanie komisji: 
Cy i spraw socjalnych oraz 
myslu lekkiego, rzemiosła i

pra- 
prze 
spoi­

Winogradów o stosunkach 
francusko-radzieckich

W przededniu opuszczenia Pa­
ryża, ambasador Związku Radzie 
ckiego Winogradów udzielił wywia 
du redakcji „Humanite Diman- 
che” i spotkał się z przywódca-
mi Francuskiej 
stycznej.

W odpowiedzi 
kie są obecne 
sko-radzieckie,

Partii Komuni-

na pytanie, ja- 
stosunki franca- 
Winogradow oś

wiadczył: „są one lepsze niż do­
bre”. Jednym z nowych i waż­
nych elementów jest rozwój kon 
taktów i konsultacji na szczeblu 
rządowym. „Nasze stosunki poli­
tyczne wkraczają w Buwą fazę
— powiedział ambasador — 
praktyce ani jeden Drobiem 
dzieli Francji i ZSRR, a w

nie

wnych problemach (jak np. kry
zys południowo-wschodniej
Azji i wojna • w Południowym 
Wietnamie) nasze stanowiska są 
bardzo zbliżone”. (PAP)

dzielczości pracy o rządowym 
j projekcie ustawy o ubezpiecze­

niu społecznym rzemieślników;

A. sprawozdanie komisji pracv 
i spraw socjalnych o rządowym 
projekcie ustawy o bezpieczeń­
stwie i higienie pracy.
A sprawozdanie: komisji spraw 

wewnętrznych oraz wymiaru spra 
wiedliwości o poselskim projek­
cie ustawy o sądach społecznych;

A sprawozdanie komisji oświa

Po dyskusji, której przysłu­
chiwały się z galerii dla pu­
bliczności delegacje rzemieśl­
ników z całego kraju, Izba je­
dnomyślnie uchwaliła projekt 
ustawy o ubezpieczeniu rze­
mieślników. Rozpoczęła się 
również debata, nad projek­
tem ustawy o bhp. Będzie ona 
kontynuowana w dniu dzisiej­
szym.

ty i nauki o 
tach ustaw:

— o zmianie 
wyższych, 

— o zmianie 
Akademii 

— o zmianie

rządowych projek-

ustawy

ustawy 
Nauk.
ustawy

o

o

o

szkołach

Polskiej

instytu-
tach naukowo-badawczych,

— o stopniach naukowych 
tulach naukowych;

A sprawozdanie komisji, i 
ny narodowej oraz oświaty 
u ki o rządowym projekcie 
wy o wyższym szkolnictwie 
skowym;

i ty-

ohro- 
i na 
usta- 

‘ WO)

projekt uchwały w sprawie 
zamknięcia sesji.

Wojewódzka narada radnych 
zatrudnionych w przemyśle

Wczoraj odbyła się zorganizowana przez 
Komisję Związków Zawodowych wspólnie
okręgowymi narada około 600 
w przemyśle Wielkopolski.
Udział, wzięli m. in.: sekre :

radnych,

Wojewódzką 
z zarządami 

zatrudnionych

tariat 
KC, I

KW PZPR z członkiem 
sekretarzem J. Szydla-

kiom, sekre‘arz CRZZ poseł
Ziemi Wielkopolskiej K.

że radni, reprezentujący 681- 
tysięczną rzeszę wielkopol­
skich związkowców7. Na 15 182 
radnych było ich 1367. W nie

Nowicki. Władze miejskie re 
pręaentował przewodniczący 
Prezydium RN Poznania — 
J. Kusiak, wojewódzkie — se 
kretarz Prezydium WRN — 
E. Piosik, obecni byli także 
przewodniczący ZW ZMS — 
J. Pawlak, prezes ZG ZNP — 
M. Walczak. Obradom prze-

których zakładach pracy 
HCP, ZNTK w Ostrowie 
wstały grupy radnych, 
składać sprawozdania ze

jak 
po- 
by 

swo
jej pracy w radach przed za-
łęgami i zarazem aby te 
łogi mogły im przekazać 
je postulaty.

— Ruch związkowy —

za- 
swo

po-
wodniczyła sekretarz
dium WKZZ inż. 
rzyńczyk.

Osiągnięcia kraju 
polski w mijającej

D.
Prezy-
Waw-

i Wielko 
kadencji

Sejmu i rad narodowych 
przedstawił przewodniczący 
Prezydium WKZZ — Z. Ce­
głowski. Mówca omówił wy­
niki polityki inwestycyjnej w 
różnych dziedzinach życia go­
spodarczego, w zakresie szkol 
nictwa zawodowego, poprawy 
warunków pracy i bytowych. 
W realizacji zamierzeń, wy­
tyczonych przez Partię, dzia­
łalnością swoją pomogli tak-

Napaść ..przez pomy ł kę'

Tragedia 
kambodżanskiej wsi

wiedział mówca — jednolicie 
poprze platformę Frontu Jed 
ności Narodu, i wspólną li­
stę kandydatów na radnych i 
posłów, wysuniętą przez Front 
Jedności Narodu.

Dyskutanci — radni mówi­
li o swojej pracy w radach 
narodowych, jej wynikach i 
problemach, które trzeba bę­
dzie rozwiązać w nowej ka­
dencji. Stwierdzali oni, że za 
mierzenia zostały zrealizowa­
ne w minionej kadencji. 
Wniesione zaś dezyderaty ce­
chowała troska o dalszy roz­
wój produkcji i poprawę wa 
runków bytowych mas pra­
cujących.’

Dyskusję podsumował I se­
kretarz KW PZPR — Jan Szy­
dlak. Nasze osiągnięcia — 
stwierdził — są oczywiste i 
nie do podważenia. W dysku­
sjach przedwyborczych nale­
ży także pokazywać dalsze

Korespondent dziennika
„Prawda” Szczedrow opisuje 
na łamach tego dziennika tra 
gedię kambodżańskiej wsi 
Frea-Trohin leżącej w odleg­
łości około 2 km od granicz 
poludniowowietnamskiej. Na 
wieś tę dokonali barbarzyń­
skiego napadu żołnierze po- 
łudniowowietnamscy. W tej 
bandyckiej napaści na wieś, 
której ludność nie przekra­
cza 100 osób — pisze kore­
spondent . — uczestniczyły 
dwa bataliony regularnej ar­
mii, wspierane z powietrza 
przez 5 samolotów bojowych

Uciekając z tej miejscowo­
ści przed nadciągającymi od­
działami kambodżańskimi ban 
dyci pozostawili po sobie sa­
me zgliszcza i zwłoki pomor- 
dowanych.

W, ciągu ostatnich trzech 
i pół lat amerykańsko-saj- 
gońskie ugrupowanie prze­
szło 400 razy naruszyło i do­
konało zbrojnej napaści na 
terytorium Kambodży.

Za każdym jednak razem_  
stwierdza Szczedrow — stro­
na aTnerykańsko-sajgońska 
bezczelnie oświadcza, że na­
paści dokonano „pomyłko-

(PAP)

kierunki 
kraju. Rolę

rozwoju naszego

spełni również 
na przyczyny 
nasze życie. I

wychowawczą 
wskazywanie 
utrudniające 

Sekretarz po-
ruszył również niezwykle 
ważny problem, przed któ­
rym stoi aktyw związkowy i 
rady narodowe, a mianowicie 
problem zatrudnienia w nad­
chodzącej 5-latce do 120 ty­
sięcy ludzi. Trzeba będzie szu­
kać wszelkich rezerw7 surow­
cowych i możliwości uzyska­
nia nowych stanowisk pracy.

Pod koniec obrad na wnio­
sek uczestników dyskusji ze­
brani uchwalili rezolucję po­
tępiającą agresję USA na De­
mokratyczną Republikę Wiet­
namu. (p)

*

29 bm. na ostatnim posiedzę 
niu Klubu Poselskiego PZPR 
w III kadencji Sejmu wice­
marszałek Sejmu i przewod­
niczący Klubu Zenon Kliszko 
dokonał oceny 4-letniej dzia­
łalności Sejmu i Klubu. Mów­
ca podkreślił, iż Seim, podob­
nie jak i rady narodowe wnio-
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Aoel czterech 
central związkowych 

Centrale związkowe Czecho 
Słowacji, NRD, Polski i ZSRR 
w drodze wzajemnych konsul 
tacji uzgodniły treść wspól­
nego apelu do robotników i 
związkowców z okazji 20 ro­
cznicy zwycięstwa nad hitle­
rowskimi Niemcami.

W apelu tym czytamy m. 
in.:

. Pożoga wojenna pochłonęła po
nad 50 milionów ludzi.
nę zostały 
materialne

ogromne
i kulturalne.

Zniszczo- 
bogactwa

I oto dzisiaj z niepokojem ob­
serwujemy, jak w Niemczech ża
chodnich, 
cych kół

poparciu rządzą- 
znowu podnoszą

głowę odwetowcy i militaryści, 
żądając rewizji obecnych granic 
w Europie. Jawny program od­
wetu. stał się oficjalnym kursem 
polityki państwowej NRF.

Niebezpieczne dla pokoju świa 
towego plany uzbrojenia Bundes 
wehry w broń atomową mogą : 
powinny być udaremnione dzię­
ki wspólnym wysiłkom tych wszy 
stkieb, którzy szczerze pragną 
uchronić narody przed katastro­
fą nuklearną.

Niechaj 20 rocznica rozgromie­
nia hitlerowskiego faszyzmu bę­
dzie upamiętniona demonstracja­
mi, wiecam.i i innymi akcjami, 
w obronie powszechnego pokoju, 
przeciw utworzeniu wielostron­
nych sił nuklearnych, przeciw nu 
klearnemu uzbrojeniu Bundeswe 
hry.

Proponujemy zwołać europej­
ską ko-ferencję okrągłego stołu 
ludzi pracy i związków zawodo­
wych, aby w swobodnej, otwar­
tej dyskusji wymienić poglądy -w 
związku ze wzrastającą groźbą 
nowej wojny.

Wzywamy zainteresowane kra­
jowe organizacje związkowe do 
niezwłocznego rozpoczęcia roz­
mów i konsultacji na ten temat.

Jedność i bojowe klasv
robotniczej mogą i powinny zwy 
ciężyć siły reakcji i wojny.

PAP

Jak podaje PIHM — w dniu 30 
bm. przewidywane jest zachmu­
rzenie duże z większymi przejaś­
nieniami, rano mgły i zamglenia. 
Temperatura maksymalna od 8 
nad morzem do 10 st. na wscho­
dzie i 16 ■ t. na zachodzie. Wiatry 
słabe z kierunków zachodnich.

Wyniki „Wiosny-65“

D’a wsi i gromad

Potrzeba ambitnych
programów wyborczych

Rozpoczęła się kampania wyborcza. W powiatach, miastach 
i na wsi przygotowuje się programy wyborcze, z jakimi pój­
dziemy do urn. Szczegółowemu opracowaniu programów 
w gromadach naszego województwa poświęcona była właś­
nie wczorajsza narada sekretarzy rolnych komitetów powia-
towych partii i ZSL, prowadzona przez
— Stanisława Fur gała.
Ogólny kierunek działania 

w tej kampanii omówił kie­
rownik Wydziału Rolnego KW 
PZPR — Jan Heidrych, przy 
czym analizując wyniki pro­
dukcyjne wielkopolskiego rol­
nictwa stwierdził, że w nie­
których gromadach są one niż­
sze o 30—50 procent od śred­
nio u nas uzyskiwanych. Zde­
cydowały o tym czynniki wca­
le nieobiektywnej natury. Tak 
np. w7 gromadzie Gołańcz lep­
sze efekty z 1 ha uzyskują 
małe gospodarstwa chłopskie, 
choć mają często gorsze wa­
runki glebowe, mniejsze zu­
życie nawozów itp. W odsta­
jących od poziomu — średnich 
i dużych gospodarstwach — 
tkwią więc spore rezerwy pro­
dukcyjne. Wykorzystać te re­
zerwy dla uzyskania większej 
efektywności i dochodowości 
gospodarstw to oznacza zara-

madach 
ciętnego

sekretarza KW PZPR

odstających od prze- 
poziomu. Jest więc

zatem naturalna, wyjściowa 
baza w ich społecznej aktyw­
ności, która pozwoli wyko­
nać poszerzone programy wy­
borcze dla wytypowanych 
gromad w przyszłej kadencji, 

(z)

Współpraca
naukowo-techniczna

Zakończenie rozmów 
polsko - radzieckich

Podpisaniem protokołu za­
kończyły się w poniedziałek w 
Warszawie obrady II sesji pol­
sko-radzieckiej Stałej Komisji 
Współpracy Naukowo-Tech­
nicznej;

Podczas sesji podsumowano 
wyniki współpracy za okres 
ostatnich 6 miesięcy oraz przy­
jęto nowe uchwały przewidu­
jące wymianę dokumentacji 
technicznej oraz wzajemne 
konsultacje specjalistów w 
dziedzinie przemysłu maszy­
nowego, hutnictwa, przemy­
słu . chemicznego, budownic­
twa, przemysłu lekkiego i spo­
żywczego.

Swastyki na biurze 
przepustek NRD

Prowokacyjne elementy fa­
szystowskie namalowały wiel­
kie swastyki na biurze prze­
pustek NRD mieszczącym -się 
w zachodnioberlińskiej dziel­
nicy Kreuzberg. W odpowie­
dzi na tę prowokację urzędni­
cy NRD przerwali w piątek, 
przejściowo, wydawanie prze­
pustek, składając protest w 
Senacie i dopiero po usunięciu 
sw7astyk kontynuowali swą 
pracę. ((PAP)

^anystarzy, u/ mundurach ,,U.S-A.rmy"

zem osiągnąć największy
przyrost produkcji towarowej, 
najmniejszym kosztem. Gro­
madzkie programy wyborcze 
przewidywać będą wzrost to- 
warowości rolnictwa. Specjal­
nie rozwinięty program w tej 
dziedzinie powinny mieć wła­
śnie te gromady, w których 
tkwią rezerwy produkcyjne.

Zgodnie z instrukcją Komi­
tetu Centralnego partii usta­
lenie, które z nich mają mieć 
ów szeroki program, należeć 
będzie (wraz z całkowitym 
przygotowaniem platformy wy 
borczej) — do szerokiego ak­
tywu gromadzkiego i władz 
powiatu. Programy^ te mają 
zawierać ocenę aktualnej sy­
tuacji gospodarczej w groma­
dzie, istniejące możliwości o- 
raz pełny bilans potrzeb i 
środków miejscowych na 
przyszłość. Program ten ma 
zawierać również dokładny 
plan rozwoju ekonomicznego 
gromady oraz plan współ­
działania instancji partyj­
nych, komitetu FJN, organi- 
zacji i instytucji miejscowych, 
które powinny zabezpieczać 
realność tego programu.

Ocena realizacji dotychcza­
sowego programu wyborczego, 
wykazuje, że największe za­
angażowanie społeczne prze­
jawia ludność właśnie w gro-
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Taylor w Waszyngtonie
W Waszyngtonie przebywa obe­

cnie amerykański ambasador w 
Południowym Wietnamie — gen. 
Taylor, który przeprowadza z 
członkami rządu Stanów Zjedno­
czonych rozmowy na temat kry­
zysu wietnamskiego. Taylor do­
maga się wysłania większych sił 
amerykańskich do Południowego 
Wietnamu.

Towarów - za mało - za dużo
Ostateczne wyniki targowe potwierdziły spostrzeżenia, że 

handel był dobrze przygotowany do wiosennej imprezy. W 
rezultacie ośmiodniowych kontraktacji zakupiono towarów 
na łączną sumę 23.374 min. zł. Ponieważ po ostatecznym 
podliczeniu okazało się, iż oferta wystawców wynosiła ogó­
łem 25.970 min. zł, producenci nie sprzedali towarów7 łącznej 
wartości 2,6 mld. zł.

Bojkot Alabamy?
Przywódca ludności murzyń­

skiej w USA, dr King, oświad­
czył w wywiadzie telewizyjnym, 
że zamierza wezwać obywateli 
Stanów Zjednoczonych do zorga­
nizowania bojkotu gospodarczego 
rasistowskiego stanu Alabama.

Użycie gazów, napalmu, bomb 
fosforowych i wzmożenie terro­
ru wobec ludności cywilnej Wiet­
namu Południowego wywołuje 
coraz ostrzejsze protesty opinii 
publicznej całego świata. Stany 
Zjednoczone skiadaia jednak na­
dal obłudne deklaracje o swej 
„woli pokoju" i „humanitarnym" 
charakterze stosowanych obecnie 
metod walki w Wietnamie. Na­
oczni świadkowie stwierdzają ze 
zgroza, że tysiące chłopów po- 
łudniowowietnamskich odniosło 
straszliwe rany od napalmu, po­
twornych pocisków zwanych „le­
niwe psy" i innych zbrodniczych 
broni wprowadzonych do walki 
przez USA i ich marionetki z 
Sajgonu. Na zdjęciu: schwytany 
chłop, podejrzany o udział w 
partyzantce w rekach amerykań­

skich „doradców”.
Fot. — CAF

Pozytywnym zjawiskiem mi­
nionych Targów był duży na­
cisk handlowców na produ­
centów, a nierzadko — nieu­
błagana postawa wobec wy­
godnictwa wytwórców. Ta 
„kłótliwość” । nadała realny, 
handlowy charakter tej im-

20 lat „Skrzydlatej Polski"
20 lal temu, 30 marca 1945 roku, rozkazem Naczelnego Do­

wództwa Wojska Polskiego utworzone zostało czasopismo 
„Skrzydlata Polska” — jako organ rozbudowującego się lot­
nictwa wojskowego. W ciągu 20 lat czasopismo przeszło wie­
le przemian, przekształciło się w bogato ilustrowany tygod­
nik podejmujący problematyko lotnictwa cywilnego i spor­
towego, a ostatnio również tematykę astr analityczna. Do­
tychczas ukazało się 716 numerów „Skrzydlatej Polski”.

Gratulujemy

prezie. Hurt i detal, zapozna­
ny wcześniej z kolekcją odzie­
ży i obuwia, na Targach miał 
już sprecyzowany plan zaku­
pów, z którym zgodzili się 
wytwórcy. W rezultacie wpro- 

. wadzanb w planach produkcji 
wiele zmian, jak to było np. 
w planie asortymentowym o- 
buwia.

Handlowcy dobrze wyczuwali 
potrzeby rynku. Świadczyło o tym 
dyże zapotrzebowanie na ubiory 
wełniane, wyroby dziewiarskie i 
pończosznicze z elastilu, jedwab­
ną bieliznę damską i męską ba­
wełniana, trykotaże, skarpety wel 
niane, skórzane obuwie jesienno- 
zimowe, wyroby czekoladowe, sze 
reg artykułów chemicznych — na 
które jednak nie znaleźli pełnego 
pokrycia w ofercie targowej. Jed­
nocześnie zaś handlowcy nie za-
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Klęska żywiołowa w Chile
Wyjątkowo silne trzęsienie zie­

mi nawiedziło w niedzielę środ­
kowe rejony Chile. Według pierw 
szych informacji, śmierć poniosło 
ponad 300 osób, a równocześnie w 
niektórych miejscowościach znisz­
czeniu uległo 80 proc, budynków. 
Przystąpiono już do organizowa­
nia akcji ratunkowej.

Koniec rozmów
Francuski minister spraw za­

granicznych, Couve de Muryille, 
zakończył oficjalne rozmowy z 
przywódcami politycznymi Włoch. 
Głównym przedmiotem dyskusji 
były problemy jedności sześciu 
krajów Europy zachodniej.

Zjazd CDU
W Duesseldorfie rozpoczął się 

wczoraj, ostatni przed wyborami 
parlamentarnymi, zjazd zachod- 
nioniemieckiej Partii Chrześcijan 
sko-Demokratycznej (CDU>

Walki w Adenie
W brytyjskiej kolonii Aden 

oraz w protektoracie o tej 
samej nazwie, wzmaga się 
walka patriotów arabskich 
przeciwko brytyjskiej okupa­
cji.

N9 terenie brytyjskiej ba­
zy lotniczej w Hormaksa”, 
eksplodowała bomba podłożo­
na nod budynek podstacji 
transformatorowej. Wskutek 
eksplozji baza pozbawiona zo 
stała dopływu prądu.

Patrioci adeńscy zniszczyli 
ogniem z działka bezodrzuto- 
wego samochód wojskowy w 
reionie Maala. Wskutek eks­
plozji wyrządzone zostały 
znaczne szkody w gmachu ad­
ministracji wojskowej oraz w 
stojących w pobNżu innych 
samochodach wojskowych.

Zamachu bombowego doko­
nano również w mieście 
Ad en. 4



Przed 20-leciem wyzwolenia 
b. obozów koncentracyjnych 
Tegoroczny Tydzień Międzynarodowej Solidarności Uczest 

ników Ruchu Oporu, który przypada od 4 do 11 kwietnia 
połączony będzie z obchodami 20 rocznicy wyzwolenia b. 
obozów koncentracyjnych. W związku z tym Zarząd Okręgu 
ZBoWiD opracował plan obchodów uroczystości.
O przebiegu tych uroczysto­

ści zapoznał wczoraj dzienni­
karzy doc. dr E. Chróścielew- 
ski — przewodniczący Woje­
wódzkiej Komisji Środowisko­
wej b. Więźniów Obozów Kon­
centracyjnych przy Zarządzie 
Okręgu ZBoWiD w Poznaniu. 
Uroczystości przebiegać będą 
pod hasłem: „Nie może być 
przedawnienia odpowiedzial­
ności za hitlerowskie zbrod­
nie ludobójstwa”.

Inauguracją uroczystości bę­
dzie 3 kwietnia, o godz.. 17 
składanie wieńców i kwiatów 
na wszystkich miejscach stra­
ceń i przy tablicach pamiąt­
kowych w Poznaniu i woje­
wództwie.

Najbliższa impreza w na­
szym mieście odbędzie się 
4 kwietnia. Będzie nią spot­
kanie uczniów szkół średnich 
na Forcie VII. Tego samego 
dnia patronat nad częścią For-

Izrael rozczarowany 
decyzią Bundestagu

Izrael nie może ukryć swe­
go „rozczarowania” wobec o- 
statniej decyzji Bundestagu 
zachodnioniemieckiego w spra 
wie przedłużenia okresu ści­
gania zbrodni hitlerowskich — 
oświadczyła w poniedziałek na 
posiedzeniu parlamentu izra­
elskiego, Golda Meir, minister 
spraw zagranicznych Izraela 
—donosi z Jerozolimy Agen­

cja France Presse.
Minister oświadczyła rów­

nież, że rząd Izraela zaakcep­
tował propozycję rządu boń- 
skiego nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między oby­
dwoma krajami. Jednakże — 
dodała G. Meir — inicjatywa 

chociaż pomyślna, nie skło­
ni Żydów do puszczenia w 
niepamięć zbrodni hitlerow­
skich. (PAP)

Z. Kliszko o pracy Sejmu i Klubu Poselskiego PZPR
Dokończenie ze str. 1 

sły konkretny wkład do wiel­
kiego dorobku budownictwa 
socjalistycznego w naszym 
kraju.

Już w II kadencji Sejm nasz 
uzyskał miano Sejmu Pracu­
jącego. III kadencja odzna­
czała się jeszcze większym za­
kresem pracy Sejmu, a jedno­
cześnie merytorycznym jej po­
głębieniem. Sejm III kadencji 
legitymuje się niemałym do­
robkiem w zakresie ustawo­
dawstwa. Na 31 posiedzeniach 
Sejmu uchwalono ponad 90 
ustaw i 30 uchwał, które po­
ważnie ugruntowały i pogłę­
biły naszą socjalistyczną pra­
worządność, pozwoliły na u- 
mocnienie ochrony prawnej 
dla tych procesów, które słu­
żą budownictwu socjalistycz­
nemu.

Z. Kliszko podkreślił, że wie­
le aktów ustawodawczych u- 
chwalonych w III kadencji ma 
charakter podstawowy. Odno­
si się to szczególnie do kode­
ksów: rodzinnego i opiekuń­
czego, cywilnego, postępowa­
nia cywilnego i kodeksu mor­
skiego. Dlatego Sejm III ka­
dencji jest nazywany niekiedy 
Sejmem Kodyfikacyjnym.

Mówca wskazał również na 
poważny, lecz mniej znany 
ogółowi, wkład komisji sej­
mowych i poszczególnych po 
słów do ustawodawczej dzia­
łalności Sejmu III kadencji, 
jak również na udział szersze 
go kręgu przedstawicieli or­
ganizacji społecznych, gospo­
darczych, zawodowych w u- 
stalaniu właściwej treści 
przedkładanych Sejmowi, pro 
jektów ustaw.

Sejm III kadencji — pod­
kreślił dalej mówca — po­
ważnie pogłębił także realiza 
cję swej drugiej funkcji — 
funkcji kontrolnej.

W dalszej części wystąpie­
nia Z. Kliszko omówił szereg 
problemów, związanych z dai 
szym wzbogaceniem prac Sej 
mu w świetle uchwał IV Zja­
zdu PZPR i materiałów lU 
Plenum KC. Szczególną uwa­
gę zwrócił on na dalsze ulep­
szenie działalności Sejmu w 
zakresie omawiania sprawo­
zdań z działalności rządu oraz 

tu VII obejmie Technikum 
Geodezyjno - Drogowe.

10 kwietnia odbędzie się 
przed Domem Żołnierza ma­
nifestacja poznańskiego spo­
łeczeństwa. Podobny wiec od­
będzie się na terenie b. obo­
zu koncentracyjnego w Żabi- 
kowie. Przewidziano też tego 
dnia spotkanie Prezydium Za­
rządu Okręgu ZBoWiD z b. 
więźniami obozów koncentra­
cyjnych.

Centralna impreza odbędzie 
się w Poznaniu 12 kwietnia 
w Operze im. St. Moniuszki. 
Będzie to uroczysta wieczor­
nica. (an)

Z Laosu

Ultimatum 
do rebeliantów

Jak donosi Agencja Reutera z 
Vientiane, naczelne dowództwo 
laotańskie przedstawiło rebelian­
tom w Thakhek ultimatum wzy­
wając ich do poddania się w cią­
gu 48 godzin. Szef sztabu general­
nego, gen. Ouane Rattikpune, za­
komunikował, iż wydał rozkazy 
zdobycia tego miasta, jeśli upły­
wające we wtorek ultimatum nie 
będzie respektowane.

Jak wiadomo, stacjonujące w 
Thakhek (odległym o około 250 
km na południowy wschód od 
Vientiane) jednostki wojskowe 
zbuntowały się przeciwko Vien- 
tiane.

Generał Ouane podał następnie, 
że dwie kolumny wojsk lojalnych 
wobec władz vientiańskich ruszy­
ły w kierunku Thakhek z północy 
i z południa.

Według sugestii podawanych 
przez agencje zachodnie, rebelian­
ci popierają generała Phoumi 
Nosavana, reprezentanta prawicy 
i byłego wicepremiera, który 
zbiegł do Syjamu w ubiegłym 
miesiącu po nieudanym prze­
wrocie. (PAP)

projektów Narodowego Planu 
Gospodarczego i Budżetu Pań 
stwa.

Wiele miejsca Z. Kliszko 
poświęcił także sprawie dal­
szego rozszerzania konsulta­
cji komisji sejmowych z wy­
borcami, organizacjami społe 
cznymi i radami narodowymi 
w kwestii omawianych przez 
Sejm projektów ustaw i uch­
wał. Konsultacja pozwala za­
równo rządowi jak i Sejmowi 
ponownie rozważyć pozycje 
wywołujące wątpliwości oraz 
uwzględnić przy ostatecznym 
opracowaniu projektów liczne 
często bardzo twórcze, suge­
stie i postulaty szerszej opi­
nii publicznej, czy też środo­
wiskowej.

Znaczna część przemówie­
nia poświęcona była sprawie 
więzi i współdziałania Sejmu 
z radami narodowymi wszy­
stkich szczebli.

Łączne przeprowadzenie 
wyborów do Sejmu i rad na­
rodowych — stwierdził mów­
ca m. in. — podkreśla jeszcze 
bardziej istniejącą jednorod­
ność ustrojową tych organów 
władzy. O tej jednorodności 
stanowi nie tylko przedstawi­
cielski ich charakter, lecz a- 
nalogiczna pozycja nadrzędno­
ści w stosunku do organów 
wykonawczych (administra­
cji). Istnieje niewątpliwa ko­
nieczność stałego zacieśniania 
współpracy między Sejmem 
a radami narodowymi.

Wskazując na poważny do­
robek Sejmu III kadencji w 
tej dziedzinie, zwłaszcza w 
zakresie konsultacji między 
komisjami sejmowymi a pre­
zydiami rad narodowych, Z. 
KUszko oświadczył, że nale­
żałoby w szerszym zakresie 
zasięgać opinii komisji WRN 
w sprawach rozpatrywanych 
w Sejmie, a dotyczących te­
renu. szerzej stosować prak­
tykę konsultowania rad naro­
dowych w procesie przygoto­
wywania ustaw o szczególnej 
wadze społecznej.

Działalność terenowa posłów 
w ogóle, w tym spotkania po­
słów z wyborcami — konty­
nuował mówca — stanowi je­
den z najważniejszych ele­
mentów socjalistycznej kon-

Wyniki „Wiosny - 65“
Dokończenie ze str. 1 

kupili wielu artykułów, o nie­
małej wartości, 2,S mld. zł. To 
także dobrze świadczy o handlów 
cach, bo nie chcieli zapychać ma­
gazynów większymi zapasami to­
warów, na które nie ma zbytu. 
Często są to wyroby o poprawnej 
jakości, lec? niechodliwe z uwagi 
na zmiany gustów i potrzeb klien 
ta.

W przemyśle spożywczym 
nie sprzedano produkcji war­
tości 1,2 mld. zł. Są to prze­
twory owocowe, dżemy, mar­
molady, nektary, soki i głów­
nie — wina. Wina stanowiły 
dotychczas dla tego wytwórcy 
podstawowy asortyment w 
przetwórstwie. — Ponieważ 
klient wybiera dzisiaj wina 
wytrawne, nie zadowala się 
byle marmoladą, przemysł 
przetwórczy musi dostosować 
się do gustów odbiorcy. — W 
przemyśle lekkim z kolei nie 
sprzedano towarów za 914 
min. zł. Są to: ciężka odzież, 
drogie koszule ponelinowe, bie 
lizną antyreumatyczna (dro­
ga), koszulki gimnastyczne, 
podkoszulki męskie, pończo­
chy damskie stylonowe, pod- 
kolanówki itp. Towarów tych 
jest dosyć lub oferowano je 
na Targach w nie najlepszej ja 
kości.

Dalszym, dobrym objawem dla 
minionej imprezy było przekro­
czenie wstępnej oferty, zgłoszonej 
przez drobną wytwórczość. Spół­
dzielczość pracy, przemysł tereno­
wy, spółdzielczość rzemieślnicza, 
zaopatrzenia i zbytu — musiały 
zwiększyć program produkcji, dla 
podołania wszystkim zamówie­
niom. Świadczy to, iż hgndfcl zna­
lazł już u tego wystawcy intere­
sujące źródło zaopatrzenia uzupeł 
niającego.

Na koniec — jak spisali sie 
nasi, poznańscy handlowcy? 
W przeliczeniu wartości pod­
pisanych przez nich transak­
cji na mieszkańca, handlowcy 
Poznania i województwa wy­
sunęli się ostatecznie na pier­
wsze miejsce (334 zł), przed 
Olsztyńskiem (321 zł) i War­
szawa (316 zł).

Na wczorajszej konferencji pra­
sowej, dyrektor Zespołu do 
spraw Koordynacji i Programowa 
nia Targów Krajowych — Edmund 
Lehwark, poinformował, że Targi 
Jesienne odbędą się w dniach: 
19—»S września. 97 proc, obecnych 
wystawców zapowiedziało już 
swój przyjazd i powiększenie po­
wierzchni. Fowstaje więc problem 
pomieszczenia wszystkich ekspo­
zycji. (zs)

cepcji przedstawicielstwa —- 
więzi Sejmu ze społeczeń­
stwem.

Inspiratorem i koordynato­
rem prac w Sejmie był Klub 
Poselski PZPR — podkreślił 
Z. Kliszko. — W Sejmie dzia­
łały trzy kluby poselskie: 
PZPR, ZSL i SD, odpowiada­
jące sojuszniczym partiom we 
Froncie Jedności Narodu. W 
oparciu o uznanie kierowni­
czej roli Klubu Poselskiego 
PZPR — reprezentanta partii 
w Sejmie — kluby konsolido­
wały współpracę sił Frontu w 
działalności parlamentarnej. 
Klub Poselski PZPR, w poro­
zumieniu z bratnimi klubami 
wytyczał właściwą linię poli­
tyczną w pracy Sejmu i jego 
organów.

Poza klubami poselskimi 
działali posłowie bezpartyjni, 
z których część zorganizowa­
na była w trzech kolach po­
słów katolickich — „Znak”, 
„Pax” i „Chrześcijańskie Sto­
warzyszenie Społeczne”, zaś 
większość w Kole Posłów Bez­
partyjnych przy Klubie Po­
selskim PZPR (35 posłów).

Ta ostatnia grupa posłów 
bezpartyjnych, która dobro­
wolnie zgłosiła akces do koła 
przy Klubie PZPR, nie była 
krępowana żadną dyscypliną 
klubu.

Współdziałanie klubów po­
selskich oraz ■współpraca z 
posłami bezpartyjnymi miała 
decydujący wpływ na umoc­
nienie i pogłębienie w prak­
tycznej działalności zwierzch­
niej pozycji Sejmu w syste­
mie organów państwowych.

Wykształciły się różne pła­
szczyzny tego współdziałania. 
Szczera wymiana poglądów, 
wspólna w zasadzie postawa 
w zagadnieniach zasadniczych 
stwarzały atmosfer^ wzajem­
nego zrozumienia, rzetelnego 
i odpowiedzialnego podejścia 
do rozpatrywanych spraw’. Ta­
ka metoda współdziałania 
sprzyjała wytwarzaniu się 
przyjaznej i rzeczowej atmo­
sfery pracy w Prezydium Sej­
mu, w Konwencie Seniorów, 
w komisjach i na plenum Sej­
mu. sprzyjała ugruntowaniu 
się rzeczywistej demokracji.

Mówca stwierdził, że komi­
sje sejmowe stały się fak-

Nowy barbarzyński nalot na DRW
Fala protestów na świecie wzmaga się

Lotnictwo USA dokonało w poniedziałek nowego barba­
rzyńskiego nalotu na Wietnam Północny. Agencja UFI 
donosi z Sajgonu, że tym razem w nalocie brało udział 
około 40 bombowców marynarki wojennej USA, które wy- 
s'artowały z lotniskowca „Coral Sea” i udały się na bom­
bardowanie celów leżących w odległości zaledwie 135 km 
od granicy z ChRL.

VII flota patroluje 
wybrzeża Wietnamu

Jak donoszą z Sajgonu korespon 
denci amerykańskich dzienników, 
12 niszczycieli i innych jednostek 
VII floty USA rozpoczęło patro­
lowanie wybrzeży Południowego 
Wietnamy. Poza tym samoloty 
marynarki wojennej USA doko­
nują codziennie lotów zwiadow­
czych u wybrzeży tego kraju Ce­
lem tych patroli jest śledzenie 
ruchów dżonek rybackich, które 
podejrzewa się o przynależność 
do partyzantów. Amerykańskim 
okrętom — pisze dziennik „Los 
Angeles Times” — pozwolono strze 
lać do dżonek podejrzanych o 
przewóz broni.

Dziennik „New York Times” 
pisze, że okręty VII floty ame­
rykańskiej obserwują również 
wybrzeża Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, na północ od 
17 równoleżnika, jednakże szcze­
góły tego trzymane są w tajem­
nicy. (PAP)

Protest ChRL

Samoloty USA 
nad prowincją

Kuangtung
Jak podaje Agencja Nowych 

Chin, 29 bm. pięć amerykańskich 
samolotów wojskowych wtargnę­
ło dó obszaru powietrznego nad 
wodami terytorialnymi Chin na 
zachód od miasta Huangliu na 
wyspie Hainan (prowincja Kuang­
tung). Tego samego dnia trzy inne 
samoloty amerykańskie naruszy­
ły chiński obszar powietrzny w 
rejonie wyspy Hainan.

Rzecznik chińskiego MSZ skie­
rował w związku z tymi prowo­
kacjami kolejne poważne ostrzeże­
nie pod adresem rządu USA.

PAP

tycznie terenem politycznego 
współdziałania członków klu­
bów poselskich PZPR, ZSL, 
SD i posłów bezpartyjnych, 
przyjaznego i rzeczowego u- 
zgadniania poglądów i postaw

Istotnym elementem pracy 
zespołów partyjnych, a w kon­
sekwencji i pracy komisji — 
byli powołani przez partie 
tzw. posłowie urlopowani, któ­
rzy — będąc wolni od zajęć 
zawodowych — mogli bez 
reszty poświęcić się pracy w 
Klubie, Komisjach, Sejmie, 
jak i przede wszystkim w te­
renie, zwłaszcza w swych 
okręgach wyborczych.

W zakończeniu obszernego 
przemówienia Zenon Kliszko 
zaznaczył, że wkraczamy już 
w okres kampanii wyborczej, 
W dyskusjach w ramach Fron 
tu Jedności Narodu kształtu­
je się lista wyborcza FJN. 
Wybór kandydatów nie jest 
łatwy. Mamy bowiem w kra­
ju setki tysięcy doświadczo­
nych działaczy społecznych i 
gospodarczych, ludzi z pewno­
ścią zasługujących na zaufa­
nie społeczeństwa i wybór do 
rad, czy do Sejmu. Są rów­
nocześnie posłowie i radni 
kończacei sie kadencii, któ­
rzy byliby nadal pożyteczni 
w organach przedstawiciel­
skich. Równocześnie z punktu 
widzenia snołecznego i poli­
tycznego słuszne i konieczne 
jest, aby do organów władzy 
terenowej i do Sejmu weszli 
nowi ludzie, by zachowane 
były słuszne, niepisańe zasa­
dy rotacji. *

Wczoraj odbyło się również po­
siedzenie Klubu Poselskiego ZSL. 
Posiedzenie zagaił przewodniczą­
cy Prezydium Klubu, zastępca 
przewodniczącego Rady Państwa 
— Bolesław Podedworny. Na te­
mat 4-łetnief działalności Klubu 
rozwinęła się dyskusja, którą 
podsumował marszałek Sejmu 
PRL, prezes NK ZSL — Czesław 
Wyćech.

Na zebraniu Klubu Poselskiego 
SD omówiono wystąpienia posłów 
Stronnictwa nad projektami u- 
staw, które mają być przedmio­
tem obrad 32 posiedzenia Sejmu. 
Analizy 4-letniej działalności Klu­
bu dokonał przewodniczący Pre­
zydium Klubu pos. Jerzy Jodłow­
ski. (PAP)

Powołując się na oficjalne 
źródła amerykańskie agencja 
podaje, że przynajmniej je­
den z samolotów został ze­
strzelony.

„Potępiamy barbarzyńskie 
poczynania Stanów Zjednoczo 
nych w Wietnamie”, „Solida­
ryzujemy się z walką narodu 
wietnamskiego, o wolność i 
niepodległość”, „Agresja USA. 
w Wietnamie stwarza groźbę 
nowej wojny” — oświadczają 
niezmiennie na zebraniach, 
masówkach i wiecach, orga­
nizowanych w zakładach pra 
cy i instytucjach, wyższych 
uczelniach, towarzystwach 
społecznych i kulturalnych w 
związku z nalotami amerykan 
skimi na DRW i stosowaniem 
przez USA gazów i napalmu 
w Wietnamie; Nie milknie o- 
burzenie i protest polskiej o- 
pinii publicznej wobec agre­
sywnej polityki USA w Wiet 
namie.

Również na całym świecie 
wzmaga się fala oburzenia i pro 
testów przeciwko amerykańskim 
zbrodniczym akcjom wymierzo­
nym przeciwko cywilnej ludnoś­
ci i partyzantom w Wiet­
namie. Użycie przez woj­
ska amerykańskie w walce z par 
tyzantami gazów i napalmu spo­
tkało się z powszechnym potępię 
nieni postępowej opinii publicz­
nej wielu krajów.

Ukazujący się w stolicy Japo­
nii dziennik „Mainichi” pisze w 
artykule redakcyjnym, że wciąż 
powtarzające się ataki lotnicze 
samolotów amerykańskich i polu 
dniowowietnamskich spotęgowa­
ły niebezpieczeństwo wybuchu 
nowej wojny światowej. Dzien­
nik dodaje, iż powstało wrażenie, 
że Stany Zjednoczone kontynu­
ując swe naloty powietrzne na 
Północny Wietnam igrają z becz 
ką prochu, która może rozerwać 
cały świat przekształcając go w 
pustynię.

Jeden z czołowych dzienników 
Demokratycznej Republiki Wiet­
namu „Nhan Dan” poświęca 
swój artykuł wstępny pamięci 
zmarłej przed ki’ku dniami Ame 
rykanki Alice Herz, która prote­
stując przeciwko zbrodniom ame 
rykańskim w Wietnamie oblała 
się benzyną a następnie podpa­
liła.

Kampania przeciw aeresji ame 
rykańskiej w Wietnamie zatacza 
we Francji coraz szersze kręgi. 
Opinia społeczna wywiera coraz 
silniejszy nacisk na rząd, doma­
gając się, by zajął on energiczne 
stanowisko wobec „brudnej woj 
ny w W:etnamie”.

W stolicy DRW odbył się 
wiec z licznym udziałem 
przedstawicieli 32 stowarzv- 
szeń ludności południowowiet 
namskiej.

Oświadczyli oni, iż mają 
prawo wrócić w każdej chwi 
li do ojczyzny, aby z bronią

Koziołki płacą
Na 411 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 28 bm. wpły­
nęło 359.004 zakładów o łącznej 
wartości 1.077.012 zł. Fundusz na­
gród wynosi 592.356.60 zł. W wy­
niku komisyjnego losowania, któ­
re odbyło się w dniu 28 bm. w 
Gostyniu, zostały wylosowane na­
stępujące numery:

11 — 29 — 40 — 45 — 49 
oraz liczba dodatkowa 4.

Informuje telefon 502-83.
W 411 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki” nie stwierdzono 
wygranej I stopnia. Zgodnie z § 25 
ust. 1 Regulaminu PGL „Kocioł­
ki” kwota przeznaczona na wy­
grane I stopnia w wysokości 
107.698 zł została zakumulowana 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach i obecnie wynosi 
216.254 Żł.

Stwierdzono 1 „czwórkę z liczbą 
dodatkową” — 53.8’9 zł; 22 „czwór­
ki” po 4895 zł; 39 „trójek premio­
wanych” po 245 zł; 777 „trójek” 
po 145 zł; 1013 „dwójek premiowa­
nych” po 30 zł; 13.995 „dwójek” 
po 16 zł.,

Zgódnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Kofciołki” podane wysokości mo­
gą biec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji.

Wygrane z 4 trafieniami wypła­
ca PKO w Poznaniu od 5 IV br. 
Pozostałe wygrane wypłacają 
kolektury w Poznaniu od 31 bm., 
a na terenie województwa od 2. 
IV br.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” znów dodatkowo 108 na­
gród, w tym samochód produkcji 
jugosłowiańskiej „Zastava” oraz 
premie pieniężne. Skorzystaj z 
wielkiej szansy i złóż zaraz ku­
pony.

Losowanie 412 gry odbędzie się 
w dniu 4 kwietnia br. w Kole na 
Rynku o godz. IX 

w ręku bronić jej przed ame 
rykańskimi barbarzyńcami.

*
Agencja AP donosi, że amery­

kański samolot, którego załoga 
odbywała lot i na zlecenie rządu 
południowowietnamskiego zbom­
bardował w niedzielę własne od­
działy. W wyniku nalotu jeden 
wojskowy zginął, a 10 zostało 
rannych.

Agencja przypomina, że jest to 
już drugi w ciągu miesiąca wy­
padek zbombardowania przez sa­
moloty amerykańskie własnych 
oddziałów w Wietnamie. (PAP)

Grissom i Young 
witani w Nowym Jorku 
W poniedziałek dwaj ame­

rykańscy kosmonauci Virgil 
Grissom i John Young przy­
byli do Nowego Jorku. Wśród 
powitalnych okrzyków tłumu, 
który wyległ na ulice, kos­
monauci udali się autem w to­
warzystwie wiceprezydenta 
USA, Humphreya, do gmachu 
rady miejskiej.

Burmistrz Nowego Jorku 
Wagner wręczył Grissomowi i 
Youngowi, jak również przed­
stawicielowi NASA, dr, Sea^ 
mansowi, symboliczne złote 
klucze miasta. W godzinach 
popołudniowych wszyscy trzej 
wymienieni otrzymali również 
honorowe odznaki miasta No­
wego Jorku. (PAP)

To jest obyczaj 
zaMnionienFecki

W dniu 12 maja przed sądem w 
Karlsruhe ma rozpocząć się pro­
ces b. wydawcy postępowego cza­
sopisma zachodnioniemieckiego — 
„Unsere Zeit”, Strauba oraz 
dziennikarza Webera. Znani są 
oni w NRF, jako publicyści, wy­
powiadający się przeciwko zbro­
jeniom atomowym. W związku z 
tym, organa sprawiedliwości NRF 
oskarżyły ich o „działalność ko­
munistyczną”.

Strąub i Weber zwrócili się z 
listem otwartym do zachodnionie- 
mieckiej opinii publicznej, w któ­
rym wyjaśniają prawdziwe cele 
organów sprawiedliwości NRF, 
wszczynających przeciwko nim 
proces.

Podkreślają oni, że chodzi tu 
o zamach na prawa i wolność 
związków zawodowych, na wol­
ność słowa i prasy. Wypowiadali­
śmy się w „Unsere Zeit” — głosi 
list — przeciwko zbrojeniom ato­
mowym, za rozmowami i rozła­
dowaniem napięcia, ponieważ po­
kój w Niemczech i w całej Eu­
ropie nie zapanuje dopóty, dopó­
ki stosunki między obu państwa­
mi niemieckimi pożostają wro­
gie. Domagaliśmy się — podkre­
ślają autorzy listu — rozmów z 
rządem NRD. (PAP)

CZWARTEK. 29 i PIĄTEK, 
30 MĄRCA 1915 R.

• Komunikat Radzieckiego Biu­
ra Informacyjnego z 28 marca 
donosi o zdobyciu Gdyni— waż­
nej wojenno-morskiej bazy na Bał 
tyku — przez Wojska II Frontu 
Białoruskiego. Zabrano do nie­
woli 9.000 hitlerowskich oficerów 
i żołnierzy oraz masę sprzętu wo­
jennego.

• W Poznaniu odbył się pierw­
szy proces przed Specjalnym Są­
dem Karnym przeciwko zdrajcom 
narodu polskiego. Odpowiadał Ka 
zimierz K. z powiatu inowrocław­
skiego, który w zakładach DWM 
(H. Cegielski) znęcał się nad Po­
lakami i spowodował wysyłkę 
wielu osób do obozu w Żabiko- 
wie. K. otrzymał 5 lat więzienia.

• Polski Związek Zachodni w 
Poznaniu przystąpił do gromadze­
nia dokumentów i dowodów hit­
lerowskiej akcji niszczenia ludno­
ści polskiej.

• W Teatrze Wielkim wystąpił 
— witany owacyjnie przez publicz 
ność — zespół artystyczny I Fron­
tu Białoruskiego.

• Zapadła decyzja o przenie­
sieniu zwłok ofiar obozu żabikow 
skiego na Cmentarz Bohaterów 
na Cytadeli w Poznaniu.

• 22 marca w Teatrze Polskim 
odbył się inauguracyjny Czwar­
tek Literacki. Wystąpiło kilku 
atitorów oraz artystów scen po­
znańskich. Przemawiał także wo- 
jewoda, dr F. Widy-Wirski.

• Na południowym froncie woj­
ska radzieckie dotarły do granic 
Austrii — pisze „Głos” z 30 mar­
ca. Pomyślne walki staczają z 
hitlerowskimi wojskami alianci, 
którzy zajęli już wiele miast na 
terytorium Niemiec.

• W Wapnie kolo Inowrocławia 
uruchomiono nową kopalnię soli. 
Jest ona w stanic wydobywać 
dziennie 500 ton soli, (c)
iiniiiiiiiiifiiiiiiiHKiiiiiiHiiiniinHiiiintiiinim

Dzisieiszv serwis >nformecvinv 
opracował Janusz Marciszewski.



Bardzo nadszarpnięte okazały się także siły zgrupowania von 
Sauckena, jakkolwiek od rejonu swego przymusowego wyłado- 
wania przeszły zaledwie sto kilometrów. Zwłaszcza brakło już sił 
dywizji grenadierów pancernych „Brandenburg". Najpierw jesz­
cze na północ od Łodzi, czołgiści radzieccy urwali jej ogon. 
Potem na zachód od Pabianic znowu cały jeden pułk. Poważne 
straty poniosła także dywizja „Hermann Goering".

Co gorsze jednak, to zgrupowanie które chciano wykorzystać 
(po rozcięciu w dwa odizolowane nurty sił dwóch frontów) 
przede wszystkim przeciwko południowej flance wojsk I Frontu 
Białoruskiego, trzeba było jak najszybciej zaangażować w obro­
nę linii Odry w rejonie Głogowa i na południe od niego. Właśnie 
nocą 21 na 22 stycznia, kiedy zdawało się, iż Schoerner zdoła 
żelazna ręka i katukowskimi metodami odtworzyć osłonę Wro­
cławia, wojska radzieckie sforsowały z marszu Odrę w rejonie 
Kobienia (na północ od Ścinawy) i opanowując fortyfikacje (16 
żelbetowych, trzykondygnacyjnych schronów bojowych) uchwy­
ciły na lewym brzegu przyczółek...

Wobec groźnej katastrofy, zapadła decyzja, by Nehrina wraz 
ze swym sztabem XXIV korpusu pancernego, oraz sztabem 
i resztkami 16 dywizji pancernej generała v. Mullera, natychmiast, 
bez chwili wytchnienia, kontynuował odwrót do Głogowa i roz­
począł organizowanie obrony na lewym brzegu Odry pomiędzy 
Ścinawa a Nowa Solę, Reszta sił, które nadciągnęły w „wędru-
jęcym kotle'
von Sauckena,

nad Wartę, zostały podporządkowane dowództwu
mającego organizować ich odwrót w kierunku

Głogowa i osłaniać go siłami swego korpusu. Przy tym w skład
korpusu „Grossdeułschland' aby choć w pev/nym stooniu
zrównoważyć straty, jakie poniosły już dywizie „Hermann Goe- 
rina", szczególnie zaś „Brandenburg" — miała odłąd wchodzić 
także 20 dywizja grenadierów pancernych generała Jauera.

To wszakże oznaczało, że w olbrzymiej wyrwie w systemie 
obrony niemieckiej od Kalisza no Noteć, nadal będą mogły pro­
wadzić swobodne działania na kierunku berlińskim siły I Frontu 
Białoruskiego. Tym swobodniej, że niemal jednocześnie z ostrym 
kryzysem na przedpolach Wrocławia, rozpoczęła się katastrofa
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w Prusach Wschodnich. Wojska radzieckie były już w Olsztynie, 
zepchnęły aż na tę linię wschodniopruskie zgrupowanie generała 
Reinhardta i prac dużymi pancernymi siłami w kierunku Malborga 
i Elbląga, groziły wojskom niemieckim znajdującym się na wschód 
od Wisły, gigantycznym „kotłem".

Tylko niepoczytalni maniacy na dworze Hitlera mogli jeszcze 
wierzyć, że z Prus Wschodnich będzie można dokonać uderzenia 
na tyły wojsk Żukowa.

Wręcz przeciwnie, na porządku dziennym stanęła sprawa zor­
ganizowania obrony Pomorza. Radzieckie czołówki pancerne znaj­
dowały się na przedpolu Bydgoszczy, szarżowały w stronę Nakła 
zaś inne — od Kcyni, poprzez Szamocin — wyraźnie zmierzały 
do przebicia się ku Pile.

Zanim zaś jeszcze zakończono odprawę, nadeszła z Poznania
wiadomość o zbliżaniu się radzieckich czołówek 
miasta. *

Przez Poznań, intensywnie przygotowywany do 
twierdzy zagradzającej wojskom radzieckim drogę

na przedpola

spełnienia roli 
na Berlin, cię-

qle jeszcze przepływa fala wielkiej ucieczki. Ale nad Wartę sze­
roki do tego czasu nurt przemieszanych ze sobą wojskowych i cy­
wilów, nagle cienieje. Jeqo „demilitaryzacja" zasila garnizon ge­
nerała Mafferna. Niezależnie od „łapaczy" Generalnej Komendy 
Okręgu, dodatkowo działaja „Auffangskommando" (jak się to 
oficjalnie nazywa), wystawiane przez dowódców poszczególnych 
segmentów twierdzy. Przy szosie warszawskiej — najbardziej te­
raz obfitującej w połów — pułkownika Gonella; przy moście 
Rocha — dowódcy segmentu „Warta" majora Hahna. Efekty tej 
akcji sa coraz lepsze. Między innymi, obok wielu oddziałów 
Volkssturmu, zostaja ujęte i wcielone do garnizonu resztki wyco­
fujących się spod Kutna 251 dywizji grenadierów i 10 dywizji 
pancernej. Już bez ciężkiej broni, ba, niemal całkowicie rozbro­
jone. Dowództwo twierdzy dysponuje jednak dostateczna ilością 
uzbrojenia szczególnie przydatnego do walk ulicznych.^

(cdn)

nowoczesnym parlamen­
taryzmie polskim może­
my właściwie mówić do 

piero od roku 1918, co w po­
równaniu np. z Francją, ozna­
cza ponad wiekowe opóźnie­
nie. Jak wiemy, narodzinom 
drugiej niepodległości towa­
rzyszył Wielki Październik, 
który spowodował rewolucyj­
ny zryw ludów Europy. Ten 
fakt historyczny zaważył bar­
dzo wyraźnie na demokratyz- 
mie konstytucji marcowej 1921 
roku. Ale ta geneza demokra­
cji burżuazyjnej w Polsce, sta 
nowiła jednocześnie o jej sła­
bości. Jeśli 19-wieczna demo­
kracja budżuazyjna na zacho­
dzie Europy rodziła się w wal 
ce o obalenie feudalizmu, to 
w Polsce roku 1918 powsta­
wała w walce o powstrzy­
manie socjalizmu. Dla­
tego historia międzywojennego 
dwudziestolecia — to historia 
stopniowego ograniczania roli 
organów wybieralnych, takich 
jak Sejm i Senat, przy jedno­
czesnym wzmacnianiu roli or­
ganów wykonawczych.

Oto parę tego przykładów: 
zgodnie z konstytucją marco­
wą 1921 r., Sejm i Senat nie 
mogły być w zasadzie rozwią­
zane przed upływem kadencji 
ani przez prezydenta, ani 
przez premiera. Jednak wpro­
wadzona w wyniku zamachu 
Piłsudskiego reforma konsty­
tucji nadała prezydentowi to 
antydemokratyczne uprawnie­
nie. Konstytucja — z roku 1935 
zwana kwietniową, przywilej 
ten jeszcze pogłębiła i utrwa­
liła. Według konstytucji mar­
cowej mianowany przez pre­
zydenta rząd był w dużej mie 
rze zależny od Sejmu. Zależ­
ność te osłabiła konstytucja 
1926 roku, a pogłębiła jeszcze 
praktyka życia politycznego. 
Zaś konstytucja kwietniowa 
zależność te zniosła niemal 
całkowicie. W ten sposób za­
legalizowana została wyraźna 
supremacja niezależnej od na­
rodu jednostki — prezydenta 
państwa, odpowiedzialnego tyl 
ko „przed Bogiem i historią”.

Odwrotnością .tej linii roz­
wojowej jest historia naczel­
nych organów państwowych 
w Polsce Ludowej. Jest to — 
wyjąwszy krótki okres lat 
pięćdziesiątych — historia po­
stępującej demokracji, rozsze­
rzania uprawnień organów 
przedstawicielskich i ich u- 
działu w rządzeniu państwem.

Jeszcze w okresie okupacji; 
powstała Krajowa Rada Naro­
dowa jako organ kierujący 
walką narodu polskiego o na­
rodowe i społeczne wyzwolenie. 
Lata istnienia KRN (1944—16), 
to okres tymczasowy, kiedy to­
czyła się jeszcze wojna: okres, 
w którym o rozwój demokra­
tycznych form rządzenia nie 
było łatwo. Członkowie KRN 
nie otrzymywali jeszcze swoich
mandatów 
wyborców, 
wani przez 
tyczne lub

bezpośrednio od 
lecz byli delego- 
organizacje poli- 
kooptowani przez

samą KRN. Ale nawet w tych 
warunkach KRN zajęła w sy-

DROGA POLSKIEGO PARLAMENTARYZMU
stemie naczelnych organów pań 
stwowych miejsce, jakiego 
parlamenty w Polsce burżu- 
azyjnej nigdy nie posiadały.
Była bowiem organem
zwierzchnim nad wszystkimi 
innymi organami państwowy-

Tylko Sejmowi nadała Ma­
ła Konstytucja nazwę „organu 
władzy zwierzchniej Narodu”, 
stawiając go ponad wszystki­
mi innymi naczelnymi orga­
nami państwowymi. Sejm o-
trzymał pełnię władzy usta­

mi. Taką bowiem funkcję na- • wodawczej i kontrolnej. On też
dał jej Manifest Polskiego Ko­
mitetu Wyzwolenia Narodo­
wego, a także ustawa z 11 
września 1944 roku o organi­
zacji i zakresie działania rad 
narodowych.

Nowy okres w historii ludo­
wego parlamentaryzmu otwie­
ra Mała Konstytucja z 19 lu­
tego 1947 r., którą uchwalił 
Sejm wybrany w pierwszych 
w Polsce Ludowej powszech­
nych wyborach parlamentar­
nych. Ale pierwsze głosowanie 
powszechne odbyło się już w 
czerwcu 1946 r., kiedy to na­
ród w wielkim referendum lu­
dowym wypowiedział swoje 
„3 razy tak”, między innymi 
za utworzeniem parlamentu 
jednoizbowego.

ustalać miał zasadniczy kie­
runek polityki państwa.

Kadencja Sejmu ustawodaw 
czego rozpoczęta w lutym 1947 
roku zakończyła się w sier­
pniu 1952 r. Jego głównym 
dziełem było uchwalenie Kon­
stytucji PRL w lipcu 1952 r. 
Badając praktykę tego okresu 
stwierdzić jednak trzeba, że 
Sejm nie zdołał utrzymać 
przez cały ten czas stanowiska 
nadrzędnego wśród naczel­
nych organów państwowych. 
Uniemożliwiał to kompleks 
zjawisk określanych mianem 
kultu jednostki.

Od 26 października 1952 r. 
datuje się I kadencja Sejmu 
wybranego na zasadach nowej 
Konstytucji. Stanowi ona, iż

władza w państwie należy do 
ludu pracującego miast i wsi, 
który sprawuje ją poprzez 
swych przedstawicieli wybiera 
nych w sposób demokratyczny 
i odpowiedzialnych przed wy­
borcami. Sejm jako najwyższy 
wyraziciel woli ludu urzeczy­
wistnia suwerenne prawa na­
rodu, uchwala ustawy oraz 
sprawuje kontrolę nad działal­
nością innych organów władzy 
państwowej.

Jednak i ten Sejm nie wy­
konał w pełni zadań, jakie na­
kreśliła dla niego Konstytu­
cja. Zaczęła zwracać uwagę 
„dekretomania”, rzadkość i 
krótkość sesji i faktyczne sku 
pienie działalności ustawodaw 
czej w rękach Rady Państwa 
i rządu. Brak specjalnych or­
ganów uniemożliwiało również 
Sejmowi wykonywanie jego 
funkcji kontrolnych.

Zasadniczą zmianę atmosfe­
ry politycznej w kraju, a na-

Dokończenie na str. 4 *

egł marzec 1945 roku.
Los wojsk hitlerow­
skich odciętych od głów 

nych sił rozbitej już armii 
„Weichsel” i otoczonych w 
Gdańsku i Gdyni — był prze 
sądzony. Ale wróg bronił się 
zaciekle. W najeżonych arty­
lerią, obwałowanych polami 
minowymi liniach obronnych, 
w bunkrach, w starych forty 
fikacjach, na stokach góru-
jącyeh nad nadbrzeżnym 
sem wzgórz, wreszcie w 
mach przemienionych w 
ne gniazda ocoru. Hitler 
z Berlina radiotelegramy, 
dając: „bronić Gdańska

pa- 
do- 
sil- 
słał 
ża-
do

ostatniego człowieka; ofice­
rów i żołnierzy okazujących 
małoduszność bezzwłocznie od 
dawać pod sąd Dołowy i Pu­
blicznie wieszać!”. Pod Oliwą 
Dowieszono siedmiu niemiec­
kich 'żołnierzy przypinając im 
kartony z napisem: „bowie- 
czonv za tchórzostwo”. Tłumv 
kitlerowskich okupantów ucie 
dających z terenów Związku 
Radzieckiego i z Polski pa­
nicznie boinc sie odpowiedział 
ności za popełnione niezliczo­
ne zbrojo ie. szturmowały w 
noriach okręty, bv tak nał- 
•iałej ujść.- od sprawiedliwo­
ści.

A Pierścień wojsk 2 Fron­
tu Białoruskiego, dowodzo­
nych przez marsz. Rokossow­
skiego, zaciskał sie z dnia na 
^zień. Waliły bomby, artyle­
ria, na morzu działały łodzie 
nodwodne i lotnictwo. Świe­
że, przvbvłe spod Murmań­
ska, drwiz^e radzieckie wmy 
gały sie w linie obronne. Zbli­
żał sie moment ostatecznego, 
^ecyduiaceuo uderzenia.

W naczelnym powództwie 
wykreślono na mapie dwie 
długie strzały. Znad Odry za 
wrócono słynną I Gwardyj- 
ską Dywizję Pancerną gen.

„ West erpla tto wcy44
wzięli odwet

Program wyborczy Wiel­
kopolskiego Komitetu 
FJN (który dzisiaj oce­

nia sesja Wojewódzkiej Rady 
Narodowej), realizowany był w 
ramach pogłębiającego się 
procesu decentralizacji upraw 
nień i zarządzania rad naro­
dowych oraz w atmosferze ży­
wego zainteresowania całego 
społeczeństwa. To także w du­
żym stopniu zadecydowało, że 
program w wielu dziedzinach 
nie tylko został wykonany — 
ale również poważnie przekro­
czony.

Planowane nakłady inwes-

Realizacja programu wyborczego w WielLopoIsce

Nie brak potuodóiu
do chluby

tycyjne w okresie
miały wynieść 
państwowym

w
14

859 milionów zł,
zaś osiągną 15
507 milionów zł. W

5-letnim 
przemyśle 
miliardów 
faktycznie 
miliardów 
przemyśle

kluczowym oznacza to wzrost 
o 3,5 proc., natomiast w pań­
stwowym przemyśle tereno­
wym — wzrost półtorakrotny. 
Warto podkreślić, że jakkol­
wiek znaczna część nakładów 
na przemysł została ulokowa­
na w okręgu konińsko-turec- 
ko-kłodawskim (w bieżącej ka 
dencji m. in. uruchomiono od 
krywki węgla brunatnego — 
„Pątnów” i „Adamów” ’ oraz 
pierwszy turbozespół Elektrow 
ni „Adamów”), to jednak nie 
zapomniano o industrializacji 
innych rejonów Wielkopolski. 
Np. w Kościanie. Wągrowcu 
i Czarnkowie uruchomiono no 
we zakłady, wiele obiektów 
rozbudowano, a nadto przy­
stąpiono do realizacji nie- 
przewidywanej w programie 
inwestycji śremskiej (wielka 
c dlewnia żeliwa).

Rolnictwo. W dostawach 
zboża, mięsa i buraków cu­
krowych, Poznańskie przekro­
czyło wielkość udziału w ogól 
nokrajowych dostawach z o- 
kresu poprzedniej 5-latki.- Nie 
osiągnięto zamierzonej wyso­
kości plonów czterech podsta­
wowych zbóż, na co złożyły 
się niekorzystne warunki at­
mosferyczne i brak dostatecz­
nej ilości nawozów. Do uzy­
skania wzrostu produkcji rol­
nej, przyczyniły się zwiększo­
ne — (w porównaniu z po­
przednią 5-latką), nakłady in­
westycyjne. Wynoszą one 10 
miliardów 766 min. zł, a prze­
znaczone zostały m. in. na roz­
wój PGR-ów, meliorację i me­
chanizację. Dodatkowo w la­
tach 1964—1965 uruchomione 
zostaną 62 filie POM-pw, co 
wydatnie poprawi poziom u- 
sług w zakresie mechanizacji 
rolnictwa.

wych. Zwiększenie sieci 
cówek gastronomicznych 
raża się cyfrą 159 (w r. 
na 1.000 osób przypadało 
miejsc konsumpcyjnych, 
1965 roku — 19,7).

pla- 
wy- 
1960
17,2 

a w

Poważne osiągnięcia, m. 
dzięki czynom społecznym

in.

zostały osiągnięte w komuni­
kacji. Nastąpił wzrost sieci 
dróg o nawierzchni twardej z 
39,2 km (na 100 km2 powierz­
chni), w 1960 roku do 41,6 km5 
w 1964 roku. Znacznie popra­
wiła się jakość nawierzchni

Handel. W zakresie wzrostu 
sieci zadania planowe nie bę­
dą wykonane (liczba sklepów 
stałych wzrośnie tylko o 6,5 
proc, w porównaniu do 1960 
roku). Większy bedzie nato­
miast wzrost powierzchni 
sklepów. Na uwagę zasługuje 
znaczny rozwój placówek pre­
selekcyjnych i samoobsługo-

towe skoncentrowano na roz­
budowie i modernizacji istnie 
jących urządzeń wodociągo­
wych i kanalizacyjnych oraz 
rozbudowie sieci. Spore osią­
gnięcia odnotować można w 
gazownictwie (ilość gazu 
sprzedanego gospodarstwom 
domowym, zwiększyła się o 
34,7 proc.).

W dziedzinie oświaty i kul­
tury na planowanych 140 
szkół podstawowych, zostanie 
oddanych do użytku 127. Ze 
środków społecznych wybudo 
wano 58 szkół Tysiąclecia i 
szkołę zawodową w Kaliszu. 
Liczba techników zawodowych 
zwiększy się o 7 placówek. 
Przybędzie również 7 interna­
tów dla szkół zawodowych.

Na ogół pomyślnie zrealizo­
wano zadania w dziedzinie za 
spokajania potrzeb kultural­
nych ludności. Najpoważniej­
szym osiągnięciem była bu­
dowa stacji telewizyjnej pod 
Śremem. Liczba bibliotek 
zwiększy sie o 91, a świetlic 
wyniesie 1.258 (plan — 980).

Ochrona zdrowia. Liczba 
ośrodków w 1965 roku wynie­
sie ogółem 185. Zamiast 50. 
przybędzie jednak tylko 16 
nowych przychodni. Nie zo­
staną też w pełni wykonane 
zadania w zakresie wzrostu 
personelu służby zdrowia.

Dalszy, wydatny postęp na­
stąpił w zakresie umasowie- 
nia kultury fizycznej i tury-

dróg twardych i przystosowa­
nie ich do ruchu pojazdów 
mechanicznych. Do najpoważ­
niejszych osiągnięć w komu­
nikacji kolejowej należy za­
stąpienie części trakcji paro­
wej — spalinową i elektrycz­
ną.

W bieżącej 5-latce zamiast 
planowanych 83 tys. izb mie­
szkalnych w miastach, zosta­
nie oddanych do użytku 94.857 
izb. Pozwoli to na zaspokoje­
nie wielu wniosków o przy­
dział mieszkania dla rodzin 
znajdujących się w szczegól­
nie złych warunkach lokalo- 
wvch styki oraz zapewnienie racjo- 

Gospodarka komunalna. Na nalnego wypoczynku niedziel
kłady inwestycyjne i remon- nego i wakacyjnego, (y)

Katukowa. Z okolic Koło- 
brzega poderwano polskich 
czołgistów i piechotę zmoto­
ryzowaną — I Brygadę Pan­
cerną im. Bohaterów Wester­
platte. Strzałki schodziły się 
w tym samym miejscu: w 
Gdyni, Gdańsku, nad Bałty­
kiem.

POMORSKI RAJD^ 
Z POZNANIA

Polsika brygada, rzucona 
do natarcia, była jednak w 
tym momencie zaledwie szcząt 
kiem jednostki: wykrwawiła 
się silnie podczas ciężkich 
długotrwałych walk o prze­
łamanie Wału Pomorskiego — 
straciła na polu boju sporo 
czołgów. Czekała właśnie na 
uzupełnienie — w ludziach i 
sprzęcie.

Transport czołgów, świet­
nych T-34, nadjechał zza Woł

&£ATr£MU
gi pociągiem do Poznania. 
Czekał na nie wysłannik bry 
gady, por. Więcek. Radzieccy 
kierowcy przywiezione przez 
nich czołgi mieli w Poznaniu 
przekazać polskim czołgistom. 
Ale przybyć mogli oni dopie­
ro za kilka dni — a tu każda 
godzina była droga. Wystar­
czyło kilka słów por. Więcka. 
„Dobrze doprowadzimy czoł­
gi do brygady. Zużyte na to 
dni oddamy z obiecanego po 
powrocie urlopu” — zawyro­
kowali radzieccy kierowcy 
fabryczni. Tak rozpoczął się 
niezwykły rajd czołgów bez 
kompletnych załóg — w po­
goni za brygadą. Wiódł przez 
Piłę, Wałcz do Mirosławca. 
Ale tam „westerplattowców” 
już nie było. W Wierzchowin 
natknęli się tylko na ślady 
zażartego boju. Pancerna ko­
lumna ruszyła do Czaplinka, 
stamtąd do Świdwina i dalej 
— przez Koszalin, przez Sław
no przez Słupsk, przez
Lębork. Wreszcie dopadli bry 
gajdę pod Wejherowem: szy­
kowała się do natarcia na li­
nię obronną hitlerowców. Kil­
ka godzin wcześniej przybyło 
uzupełnienie: grupa młodych 
oficerów, prosto ze szkoły. 
Zabrakło jednak paru kie­
rowców: znaleźli się natych­
miast ochotnicy — radzieccy 
uczestnicy niezwykłego pomor 
skiego rajdu. Nie wszyscy 
wrócili do zawołżańskiej fa­
bryki — wielu oddało życie 
w walce ze wspólnym wro­
giem.

PANCERNE BOJE
Atak czołgami i grupami 

fizylierów na umocnienia Wei 
herowa, pogrom cofających 
się kolumn hitlerowskich pod 
Śmiechowem, pod Redą opano 
watnie Białej Rzeki, natarcie 
na Janowo, bój z 4 dywizją 
SS, zaciekłe walki pod Wiel­
kim i Małvm Kackiem... Je­
szcze udział w przełamaniu 
silnej obronv hitlerowców ko­
ło Sonotu i Orłowa w rozcię­
ciu sił wroga na dwie izolo­
wane grupy — i już przed 
czołgistami I Brygady Pan­
cernej im. Bohaterów Wester 
olatte rozpostarło się morze. 
Ale z ieJnei strony leżał pło­
nący Gdańsk, z drugiej — 
zaciekle broniona Gdynia. 
Walka tu była już ułatwiona:

punkty oporu hitlerowców 
były dowództwu znane. Z 
Gdyni przekradli się harce­
rze, członkowie konspiracyj­
nego Tajnego Hufca Harce­
rzy, przynosząc dokładnie wy­
konane plany hitlerowskich 
umocnień.

25 marca „westerplattowcy”. 
wspierając radziecką piecho­
tę, uderzyli na Gdynię. Dwa 
dni potem, w walkach ulicz­
nych, zdobyli ul. Świętojań­
ską, plac Kaszubski, Yacht 
Klub. Piechota pod osłoną 
czołgów i „katiusz” brała 
szturmem piętro po piętrze, 
silnie broniony gma^h b. 
Komisariatu Rządu. Polskie 
czołgi wdarły się w zaciekłym 
boju na kluczową pozycję —- 
Kamienną Górę. Gąsienice 
pierwszego polskiego czołgu 
spieniły morze...

O Gdańsk toczyła się je­
szcze wówczas zażartą, walka. 
Wczesnym rankiem 28 marca 
radzieckie i polskie grupy 
szturmowe: czołgi z fizyliera- 
mi i grupy zmotoryzowanej 
piechoty, ruszyły do decydu­
jącego natarcia. Raz jeszcze 
nad płonącym, zrujnowanym 
— Gdańskiem zawyły sztur­
mowe ..Iły”. Natarcia łamią 
opór hitlerowców. Bój toczy 
się już w śródmieściu. Polscy 
czołgiści mijają Zielona Bra­
mę, pierwsi docierała do Ra­
tusza. Dowódca brygady da­
remnie szuka wejścia na wie­
że: schody strzaskane. W po­
bliżu, sterczy ściana fasady 
Dworu Artusa. Na szczycie 
— nietknięty maszt. Dokoła 
toczy sie jeszcze bój a tu 
dwaj śmiałkowie złkomnanij 
no resztkach rynnv, po ja­
kichś druhach drania sie w 
w górę, siegaja szczvtu. Za­
wieszała biało-czerwona cho­
rągiew. Pierwsza w powra­
cającym do Otczrmy prasta-- 
rym polskim Gdańsku.

Jeszcze walki na Holmie, ó 
port. Wreszcie. 30 marca w 
Gdańsku umilkły ostatnie 
strzały. Nie oznaczało to łed- 
nak końca walk „westęrplat- 
towców”. Polskie czołgi ru- 
szvły do boju o Kepe Oksyw­
ska. o Obłuże. Suchy Dwór, 
Pogórze. 5 kwietnia ..we^+er- 
nlattowcv” opanowali Babi 
Dół i atakiem na stanowiska 
ba+erii nadbrzeżne! na Oksy- 
win zakońcwif działan<-i bo­
jowe na Wybrzeżu G^ńdsim.

6 kwietnia 1945 r. na
gdyńskiej plaży zebńał się 
wielotysięczny rozradowany, 
upojony szczęściem pierw­
szych dni wolności, tłum mie 
szkańców. Czołgiści I Bryga­
dy Pancernej im. Bohaterów 
Westerplatte ślubowali, że 
wiernie stać będą na straży 
polskiego wybrzeża. Czołgi 
wjechały w fale Bałtyku. Je­
den z bohaterów walk o wy­
zwolenie miast i portów Wy­
brzeża Gdańskiego w imieniu 
„westerp^+towców” rzucił w 
morze złoty pierścień. Tego 
samego dnia rozkazem special 
nym odznaczono sztandar Brv 
rady Krzvżem Grunwaldu III 
klasy. W tymże rozkazie za­
warte były słowa naiwrżcze 
go uznania: ..I Brygada Pan­
cerna im. Bohaterów Wester- 
niątte debrze zasłużyła się 
Ojczyźnie”.

KRZYSZTOF ZAREWICZ



Zatrzymajcie się na chwilę 
przed oknern wystawo­
wym, któregokolwiek ko 

misu i popatrzcie co oferuje 
wam owo przedsiębiorstwo w 
imieniu — językiem fachowym 
mówiąc — komitentów. Oczy 
biegają od futer, aż po butel­
kę zagranicznego atramentu. 
Jeszcze raz upewniacie się, 
czy rzeczywiście dobrze prze­
czytaliście ceny i — w przeko­
naniu, że progi za wysokie — 
udajecie się w dalszą drogę.

Każde zetknięcie się z komi­
sem budzi kontrowersje. Nig­
dy bowiem nie wiadomo, czy 
to dobrze, że są takie jakie są, 
oferując nam najczęściej atrak 
cyjne artykuły zagraniczne po 
astronomicznych cenach, czy 
też powinny być sklepami 
przyjmującymi w komis wszel 
ki towar, nowy i częściowo u- 
źywany, przy zachowaniu wy­
łącznie procentowych stawek 
cen od ustalonej górnej grani­
cy, eliminując tym samym mo 
żliwości kombinacji.

Obie koncepcje mają swoich 
zdecydowanych zwolenników. 
Dyskusje są stare jak powo­
jenna instytucja komisu i pra­
wdę mówiąc niewiele zmieni­
ły w tym dziale handlu na lep­
sze. Czy jednak to, co aktual­
nie obserwujemy, akceptować 
w myśl zasady „jest ktoś uczu­
lony na zagraniczny towar, ma 
pieniądze, niech płaci”? Można 
by się ostatecznie zgodzić z po 
dobnymi twierdzeniami, gdyby 
medal miał tylko jedną, tę 
właśnie stronę. Wtedy nawet 
zabawa w rodzaju 100 zł za ży­
letkę (bo zagraniczna) niewie­
lu będzie obchodzić. Zamknie 
się jedynie do kręgu tych, któ­
rzy oddają atrakcyjny towar 
do komisu i tych, którzy mają 
snobistyczne ciągoty.

Istnieje jednak druga strona 
znacznie bardziej złożona. Skła 
da się na nią pochodzenie to­
waru i ustalania ceny. Obojęt 
ne przypatrywanie się, a na­
wet uznanie za prawidłowe 
przy równoczesnym przeciw­
stawianiu go roli do jakiej po­
wołane zostały komisy, jest co 
najmniej irytujące.

Nie należę na szczęście do 
tych, którzy chcą sprzedać sta­
ry, niemodny kapelusz po cio­
ci oraz dwa żelazne łóżka ze 
złotymi kulkami i dlatego bez­
interesownie występują prze­
ciwko takiej formie komisów, 
jaką ukształtował rynek. Nie 
bardzo przekonuje mnie rów­
nież twierdzenie, że na wiel­
kość zjawiska (chodzi o towa­
ry, „szwarcowane” przez gra­
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Droga polskiego parlamentaryzmu
Dokończenie ze str. 3

stępnie ulepszenie form i me­
tod pracy Sejmu, przynoszą 
dopiero uchwały VIII Plenum 
KC PZPR październiku 1956 
roku. Drugie z kolei wybory 
przeprowadzone zostały w 
styczniu 1957 r. na podstawie 
nowej ordynacji wyborczej. 
Najważniejsza- zmiana doty­
czyła liczby kandydatów w 
poszczególnych okręgach, znacz 
nie przekraczającej liczbę 
mandatów, co stawiało wybor­
ców wobec możliwości doko­
nania wyboru. Zimenił się też 

'•układ stosunków między na­
czelnymi organami państwo­
wymi. Sejm znów począł speł­
niać swoje konstytucyjne u- 
prawnienia, zwłaszcza w za­
kresie funkcji ustawodaw­
czych i kontrolnych.

U progu II kadencji Sejm 
uchwalił swój nowy regula­
min. Oto jego najważniejsze 
postanowienia: • organizowa­
nie się posłów w kluby na za­
sadzie partyjnej (dawniej na 
zasadzie terytorialnej); • na­
łożenie na Rade Państwa obo­
wiązku zwoływania sesji sej­
mowych w ściśle określonych 
terminach (31 października 
i 1 kwietnia); • powołanie 19 
stałych komisji sejmowych 
(uprzednio było ich 7 do 9).

W toku swej drugiej kaden­
cji Sejm wypracował pewien 
model swojej działalności, któ­
ry zdobył mu miano „Sejmu 
pracującego”. Można powie­
dzieć, że nie było takiej dzie­
dziny życia gospodarczego, 
społecznego i państwowego, 
która nie byłaby objęta usta­
wodawczą i kontrolną działal­
nością Sejmu. Plonem jego 
pracy było m. in. uchwalenie 
174 ustaw i wysunięcie 2500 de 
zyderatów pod adresem rządu.

16 kwietnia 1961 r. odbyły 
się wybory do Seimu III ka­
dencji, który kontynuował 
kierunek pracy Sejmu poprze­
dniego.

Tak oto w skrócie przebiega 
droga polskiego parlamenta-

Komis 
to nie Pekao za złotówki Dwudniowa udana rewia czołówki
nicę) — taki lub inny charak­
ter komisów wpływu mieć nie 
będzie.

Nie zmienimy oczywiście cha 
rakteru handlu komisowego, 
jeżeli występować będziemy z 
pozycji skrajnych: import albo 
buble. Dostaliśmy bowiem ob­
sesji na punkcie zagranicznych 
towarów w komisach podcią­
gając wszystko co jest wypro­
dukowane pod firmą „Madę in 
Gdzieśtam” pod artykuły luk­
susowe. Tymczasem przynaj­
mniej 60 procent tzw. luksu­
sowych artykułów komisowych 
jest produkcji tuzinkowej, a 
nawet jarmarczną tandetą w 
innych krajach*, nie tylko za­
chodnich. Pojęcie luksusu wią 
że się, niestety u wielu ludzi z 
obcojęzyczną metką wszytą do 
swetra czy sukienki Nie zmie­
nia to oczywiście faktu, że nie­
które towary znajdujące się w 
komisach są najwyższej jako­
ści, o czym każdorazowo sku­
tecznie informuje nas cena.

Nieco odmienne zdanie o ro­
li i powołaniu komisu mają ci 
wszyscy, którzy nie sprzedają 
pantofli damskich z krokody­
lowej skóry i nie mają potrze­
by, ani możliwości kupowania 
takich. Ubogim krewnym jest 
niestety ten, kto znalazłby się 
w sytuacji zmuszającej go do 
sprzedania przedmiotów uży­
wanych niekoniecznie gratów, 
jak to niektórzy próbują klasy 
fikować. Ktoś kto np. wskutek 
zbiegu okoliczności (powiedz­
my nagroda) znalazł się w po­
siadaniu dwóch Kolibrów czy 
adapterów, z góry wie, że nie 
dostanie więcej niż 70 procent 
ceny rynkowej po odliczeniu 
marży zarobkowej. Nawet gdy 
by przedmiot był zupełnie no­
wy. Te sztywne zasady odno­
szą się jednak tylko do towa­
rów krajowych. Zupełnie nie 
podlegają im artykuły tzw. im 
portowane bez względu na ja­
kość.

Inne, niewątpliwie słuszniej­
sze zasady stały się punktem 
wyjścia systemu sprzedaży ko­
misowej na przykład w Cze­
chosłowacji. Warunek, że ce­
na rynkowa towarów rynko­
wych jest górną granica, usta­
liła profil czechosłowackich ko 
misów. Wywarła także niema­

ryzmu, wiodąca od nie w peł­
ni rozwiniętej demokracji bur 
źuazyjnej lat 1921—1925, po­
przez elementy początkujące­
go faszyzmu Polski przed- 
wrześniowej — ku coraz szer­
szemu udziałowi szerokich 
rzesz ludzi pracy w rządzeniu 
państwem w Polsce Ludowej. 
Z pewnością nie jesteśmy jesz­
cze u końca tej drogi. Życie 
nie stoi wszak w miejscu, lecz 
ulega ciągłym zmianom i u- 
doskonaleniom. Wraz z nim 
doskonalić sie również musi 
ustrój państwowy i struktura 
jego najwyższych organów. 
Pewne jest jednak, że dalszy 
rozwój naszego życia społecz­
no-politycznego zmierzać bę­
dzie do coraz pełniejszego u- 
rzeczywistnienia zasad demo­
kracji socjalistycznej, wyraża 
jącej się w jak najszerszym 
udziale ludności w rządzeniu 
krajem.

ZYGMUNT WRZOSKO

Jak i dlaczego ktoś zostaje et­
nografem? Na to pytanie — jak 
i na w. in. — odpowiada Claude 
Levi-Strauss w swojej słynnej 
książce „Smutek tropików”. Nie 
przygotowanego czytelnika wciąg 
ną w te rozważania niezmiernie 
interesujące wrażenia z licznych 
podróży autora. PIW, str. 402 4- 
32 ilustracje, c. 55 zł.

Ponadto ukazały się: Gryzelda 
Missalowa „Studia nad powsta­
niem łódzkiego ośrodka przemy­
słowego”, WŁ, Str. 485, C. 75 zł. 
„Rocznik warszawski”, IV 1963. 
PIW, str. 525, c. 80 zł, „Rok na­
dziei i rok klęski” (koresponden 
cja Stanisława Augusta Poniatów 
skiego z posłem polskim w Pe­
tersburgu), Czyt., str. 245, c. 20 
zł, Janusz Magoński „Wozy bojo 

łe piętno na zainteresowaniach 
uczestników wycieczek zagra­
nicznych. Wielu ludziom prze­
stało się opłacać „zwiedzanie” 
innych krajów. To twierdzenie 
•nie jest paradoksalne, chociaż 
może tak brzmieć. W wielu 
przypadkach bowiem niska ce­
na artykułu za granicą i moż­
liwość wysokiego zarobku w 
kraju poprzez komis była do­
pingiem do uprawiania handlu 
podczas turystycznych wy­
praw. U nas dwie zasadnicze 
grupy dostawców do komisów 
rekrutują się nadal z prywat­
nych importerów handlujących 
na dużą skalę (wysokie cło re­
kompensuje odpowiednio wyż­
sza cena) i turystów, którym 
nielegalny przewóz artykułów 
i legalna sprzedaż zwraca du­
żą część kosztów wycieczki.

Przestał się opłacać w Cze­
chosłowacji prywatny import, 
zrezygnowano z czysto handlo­
wych wycieczek, nie -warto wy 
kupywać atrakcyjnych towa­
rów importowanych i krajo­
wych ze sklepów państwo­
wych, a następnie odsprzeda­
wać ich w komisie. Czechosło­
wackie komisy ułatwiają lu­
dziom wzajemną wymianę to­
warów, zbywanie niektórych 
artykułów według ustalonych 
cen i okazyjne kupowanie po­
trzebnych aktualnie przedmio­
tów.

Ten system handlu został 
rozbudowany o tzw. bazary — 
czyli sklepy specjalistyczne, 
skupujące towar za gotówkę. 
Fachowcy bazaru np. fotografi 

cznego sorawdzają aparat czy 
kamerę filmową, ustalają pro­
cent zużycia i płacą klientowi 
od ręki. Po uwzględnieniu od­
powiedniej marży zarobkowej 
i ewentualnych drobnych na­
prawach aparat wędruje na 
półkę, między setki innych, lep 
szych i gorszych, droższych i 
tańszych. W takim bazarze do­
stać można wszystko, co potrze 
bne jest fotoamatorowi. Ceny 
są okazyjne, a kupujący ma 
gwarancję, że towar był przej­
rzany przez fachowców. Baza­
ry nie robią przy tym wraże­
nia rupieciarni czy kramów 
handlujących starzyzną.

Czy u nas można wprowadzić 
takie zasady w komisach? Na 
pewno. Pod warunkiem, że na 
towar w opakowaniu z obcoję­
zycznym napisem nie będzie­
my patrzeć jak na złotego ciel­
ca i żądać za niego astronomi­
cznych sum; pod warunkiem, 
że nie będziemy twierdzić, iż 
potrzebne nam są sklepy, w 
których ludzie kupujący za do­
lary w Pekao, będą mogli da­
lej upychać swe towary, robiąc 
kokosowe interesy; pod wa­
runkiem, że komis będzie in­
stytucją ułatwiającą wymianę 
towaru w rozsądnych grani­
cach finansowych.

Niewielu chyba przekonać 
może argument o wypełnianiu 
luk przez komisy w zaopatrze­
niu naszego rynku. Prawdą 
jest, że wielu artykułów u nas 
brakuje, ale tak się jakoś skła­
da. że te brakujące są w komi­
sach najdroższe i zamiast wy­
pełniać luki na rynku, dopro­
wadzają ludzi do szewskiej pa­
sji.

Jeżeli warto się o coś bić, to 
chyba o to. by komisy nie by­
ły sklepami Pekao za złotówki 
i nie były także rupieciarnia­
mi. Przykłady i gotowe wzory, 
które zdały egzamin, znaleźć 
można za południową granicą.

TOMASZ KOBYLIŃSKI

we”, Wyd. MON, str. 472, c. 95 
zł, Władysław Grzelak „Cygane­
ria z Udziałowej” Czyt., str. 335, 
c. 40 zł, Aleksander Junosza- 
Szaniawski „Włodzimierz Maja­
kowski” WP, str. 422, c. 20 zł, 
Stanisława Mrozińska „Karabin 
i maska”, Wt, str. 304, c. 30 zł, 
Zofia Karczewska-Markiewicz — 
„Romain Rolland”, WP, str. 298, 
c. 20 zł, Arnold Zweig „Marzenia 
są drogie”, Czyt.. str. 568, c. 28 
zł, Blaise Cendrars „Rażony gro­
mem”, Czyt., str. 552, c. 30 zł, 
Jerzy Szacki „purkheim”, WP. 
str. 248, c. 15 zr Stefan Amster­
damski „Engels’’, WP, str. 275, 
c. 15 zł.

Znakomity i jakże wszech­
stronny artysta włoskiego Odro­
dzenia — Leonardo przypomina 
nieco Hamleta: jest równie tru­
dny do poznania, stwarza rów­
nie wiele możliwości wyobraża­
nia go sobie. Nową próbę odczy­
tania tej niezwykłej postaci pod­
jął Kenneth Clark, którego ksiąz 
ka „Leonardo da Vinci” ukazała 
się nakładem Wydawnictwa „Ar­
kady. Str. 255, c. 60 zł.

Imprezą, która zwróciła uwagę sportowców, był nie­
wątpliwie III Ogólnopolski Turniej Klasyfikacyjny 

w tenisie stołowym. Przy stolikach zgromadzili się w kom­
plecie wszyscy najlepsi w tej dyscyplinie zawodnicy. Dla 
seniorek i seniorów zawody były szczególnie ważne. Cho­
dzi przecież o wyłonienie naszej reprezentacji na mistrzo­
stwa świata. W ciągu dwóch dni w hali Ośrodka Sporto­
wego rozegrano ponad pół tysiąca partii, z których wiele 
należało do bardzo ciekawych. I tym razem nie obyło się 
bez niespodzianek.
Impreza — jak oświadczył pre­

zes Polskiego Związku Tenisa 
Stołowego — red. A. Cendrowski 
— została sprawnie zorganizowa 
na, a spotkania wykazały dalszą 
poprawę formy zawodników. Pod 
kreślić trzeba dobrą postawę mło 
dzieży, która stanowi dobre za­
plecze naszej czołówki.

Pierwsze miejsce wśród senio­
rów zajął Skublicki (Karpaty 
Krosno) po zwycięstwie nad ak­
tualnym mistrzem Polski Kowal­
skim (Sparta Warszawa) zwycię­

Reprezentantki Wielkopolski, sio­
stry Stefania i Krystyna Przyqo- 
dzianki, zawodniczki ostrzeszow- 
skteoo Piasta, maja duże możli­
wości nawiazania do krajowej 
czołówki. Na razie brak im jed­
nak rutyny potrzebnej w dużych 

turniejach.

Piłka nożna

Od I ligi do klasy A
\W spotkaniach o mistrzostwo I ligi, w czterech 
’ ’ notujemy wyniki remisowe. Oto rezultaty

meczach 
niedziel-

nych pojedynków 15 kolejki rozgrywek:
Gwardia — Śląsk 0:0 

ŁKS — Ruch 1:1 
Odra — Polonia 3:0 

Stal — Legia 0:0 
Szombierki — Unia 2:1 

Zagłębie — Pogoń 4:0 
Zawisza — Górnik 1:1

W tabeli prowadzi Górnik Za­
brze 22:8, przed Szombierkami — 
21:9, Zagłębiem 18:12 i I.egią 17:13 
pkt. Dwa ostatnie miejsca zaj­
mują: Śląsk Wrocław i Unia 
Racibórz.

Na czele tabeli II ligi pewnie 
kroczy od zwycięstwa do zwy­
cięstwa krakowska Wisła. W nie­
dzielnych meczach uzyskano na­
stępujące wyniki:

Arkonia — Górnik 0:0 
Cracovia — Start 2:0 

Garbarnia — Victoria 1:2
GKS — Lechia 4:0

MZKS — Lublinianka 1:1 
Polonia — Stal 0:1

Thorez — Raków 0:2 
Warmia — Wisła 0:1

Wisła prowadzi w tabeli z 28 
okt., przed Rakowem — 25 pkt. 
i GKS Katowice — 24 pkt.

Lech w walce o mistrzostwo li­
gi wojewódzkiej nadal znajduje 
się na czele, mając w Olimpii Po 
znań (w niedzielę pauzowała), naj 
groźniejszego rywala. Z 23 bra­
mek, które umieszczone zostały 
w siatkach, w siedmiu meczach 
najwięcej zdobyli kolejarze. Po­
konali oni Olimpię Koło — 7:0. 
Pozostałe mecze przyniosły wy­
niki następujące:

Warta — Grunwald 1:1
Polonia — Energetyk 3:0

Zjednoczeni -— Włókniarz 3:0
Sokół — Górnik 1:2

Vitcovia — 1KKS Kępno 1:1
Dyskobolia — Calisia 3:0

TABELA
1. Lech 16 27 52:6
2. Olimpia 15 25 48:10
3. Warta 15 20 38:17
4. Grunwald 16 20 23:22
5. Polonia 16 18 35:24
6. Energetyk 16 18 29:28
7. Górnik Konin 16 17 30:25
8. Zjednoczeni 16 16 ?5:21
9. Dyskobolia 16 16 25:37

10. Włókniarz Turek 16 14 18:31
11. Calisia 14 12 25:27
12. KKS Kępno 16 12 25:32
13. Vitcovia 16 9 22:47
14. Sokół Piła 16 7 15:4G
15/ Olimpia Koł<» 16 5 17:52

W pierwszej kolejce spotkań
rundy wiosennej o mistrzostwo 
wielkopolskiej, klasy A w piłce 
nożnej, uzyskano wyniki:

Grupa I:
Stal Ostrów — Górnik Turek 0:0 
Włókniarz K. — Pogoń Skalm. 0:0 
Ogniwo Poz. — Polonia TI P. 0:1 
Biały Orzeł Koźmin — Ostrovia 1:3 
Lech II P. — Prosną Kalisz 1:0

TABELA
1. Stal Ostrów 11 17 22:9
2. Prosną Kalisz 11 16 18:12

tenisa stołowego

żając go 3:1. Trzecie miejsce wy­
walczył Kusiński (Sparta Warsza 
wa), który pokonał swego kole­
gę klubowego Galińskiego 3:1.

W konkurencji kobiet aktual­
na mistrzyni Polski Noworyta 
(AZS Gliwice) nie miała więk­
szych trudności w pokonaniu 
zbyt defensywnie grającej Ga­
lińskiej (Sparta Warszawa), zwy-

Niedziela
W Wielkopołsce

Dużą niespodzianką zakończyła 
się druga runda halowych mi­
strzostw w hokeju ziemnym. Wal 
ki były bardzo zacięte, a o zdo­
byciu tytułu mistrza Polski przez 
poznański Grunwald zadecydowa 
ło dodatkowe spotkanie z Siemia 
nowiczanką, które zakończyło się 
wynikiem remisowym 3'3. Po­
znańscy hokeiści wyprzedzili Sie 
mianowiczankę lepszym stosun­
kiem bramek, trzecie miejsce za 
jęła poznańska Warta przed AZS 
Katowice, Piastem (Gliwice) i 
Spartą (Gniezno).

W drugim dniu zawodów uzy­
skano następujące wyniki: War­
ta — Grunwald 2:3, Grunwald — 
Sparta 7:1, Siemianowiczanka — 
Warta 8:3, AZS — Piast 4:1, Spar 
ta — AZS 5:9, Piast — Siemiano­
wiczanka 1:6, Grunwald — AZS 
5:5, Warta — Piast 9:3. Siemiano 
wiczanka — Sparta 4:4

Obecnie zieloni hokeiści przy­
gotowują się do mistrzowskich

3. Włókniarz Kalisz
4. Ostrovia
5. Lech II
6. Ogniwo
7. Pogoń Skalm.
8. Biały Orzeł
9. Polonia II Poznań

10. Olimpia II
11. Górnik Turek

11 13 19:14
11 12 20:13
11 11 17:14
11 10 16:13
11 10 13:17
11 10 16:22
11 9 12:19
10 6 18:20
11 4 5:23

Grupa II
Rawicki KKS — Polonia N. T. 2:1
Victoria Jarocin — Kania Gost. 2:2 
Polonia L. —• LKS Bukowiec 6:2 
Obra Kościan — Ravia Rawicz 3:1 
Patria Buk — Obra Zbąszyń 4:2 
Pogoń Góra — Promień Opal. 3:0

TABELA
1. Obra Kościan 12
2. Polonia Leszno 12
3. Ravia Rawicz 12
4. Patria Buk 12
5. Kania Gostyń 12
6. Rawicki KKS 12
7. LKS Bukowiec 12
8. Victoria Jarocin 12
9. Promień Opalenica 12

10. Polonia N. Tom. 12
11. Pogoń Góra 12
12. Obra Zbąszyń 12

21 23:7
17 29:18
15 24:15
13 23:17
13 24:20
13 12:16
11 19:22
11 25:31

9 10:16
7 13:21
7 16:21
7 15:29

Grupa III
Unia Sw. — Warta II Poznań 0:1 
Polonia Piła — Lubcński KS 5:3 
Lubuszanin — Sparta Oborniki 2:2 
Warta Międz. — Wełna Rog. 1:1 
Cybina — Sparta Szamotuły 1:0 
Stella Gn. — Polonia Chodzież 1:4

TABELA
1. Polonia Piła 12
2. Polonia Chodzież 12
3. Sparta Oborniki 12
4. Warta II Poznań 12
5. Stella Gniezno 12
6. Wełna, Rogoźno 12
7. Warta Międzychód 12
8. Unia Swarzędz 12
9. Lubuszanin 12

10. Luboński KS 12
11. Sparta Szamotuły 12
12. Cybina 12

19 41:16
17 29:19
17 22:14
16 36:15
15 24:17
10 11:20
10 21:35
9 13:17
9 21:24
8 27:35
7 13:18
7 13:41

Trudno pokonać piłkarzy trzecio- 
lipowej Polonii na własnym bo­
isku. W niedzielnym meczu 
chłopcy z Głównej pokonali je­
denastkę Energetyka 3:0. Bramki 
gospodarzy z powodzeniem bro­
nił Majewski. Widzimy go pod­
czas jednej z efektownych akcji 

obrończych. 

ciężając ją 3:1. Na trzecim miej 
scu uplasowała się Lisowska - , ] 
(AZS Katowice) po zwycięstw!
nad rewelacją turnieju 16-letniA 
Wieczorkówną (Wawel Wirek) 
3:0. Ta ostatnia wygrała bezape­
lacyjnie turniej juniorek zwy­
ciężając w finale Naguszewską 
— (Włókniarz Łódź) 3:0. W finale 
juniorów Woźnica (Górnik Sie 
mianowice) pokonał Knapika - , 
(Hutnik Nowa Huta) 3:0.

Nagrody dla najlepszych rep--/ 
zentantów województwa poznań | 
skiego, ofiarowane przez redak-L 
cję „Głosu Wielkopolskiego” otrz.J 
mali: seniorzy — Cz. Iwaćhow ł 
Krystyna Przygoda, która zajęł I. 
również najlepszą lokatę w ka­
tegorii juniorek. Nagrodę dla ju 
niorów zdobył T. Cukierski.

sportowa
rozgrywek i czekających ich bar 
dzo atrakcyjnych międzypańs.two 
Wych spotkań, m. in w Pozna­
niu, Kaliszu i Bydgoszczy i praw * 
dopodobnie w Łodzi z wielokrot­
nymi mistrzami świata — Indią.

Bokserzy sprawili bardzo milą 
niespodziankę. W indywidualnych 
mistrzostwach Polski juniorów, 
rozegranych w Łodzi nasi reprc- 
zentancł, a było ich tylko trzech 
zdobyli dwa tytuły mistrzów Poi 
ski i jeden wicemistrzowski. Mi­
strzami zostali w wadze muszej 
Pawlak z leszczyńskiej Polonii < 
w wadze ciężkiej Jankowiak ; 
Budowlanych Poznań. Wicemi­
strzem został, będący po raz M 
na ringu, najmłodszy uczestnik 
turnieju — Nowicki z Górnika 
Konin. Poznań zajął w ogólnej 
punktacji drugie miejsce z 26 okt. 
za Łodzią (28 pkt.) przed Kielca­
mi — 17, Warszawą i Wrocła­
wiem, które zdobyły po 16 pkt.

W meczu o mistrzostwo II ligi 
Olimpia zrehabilitowała się oo 
ostatniej wielkiej porażce. Tym 
razem Gwardziści rozgromili w 
Poznaniu nie przeciętny przecież 
zespół bydgoskiej Astorii — 16:2. 
Prosną Kalisz uległa drużynie 
Molo Jelcz w Oławie 8:12.

Zapaśnicy Energetyka przegra­
li w meczu o mistrzostwo I ligi 
w stylu klasycznym z Wisloką 
3.5:5,25; w stylu' wolnym Lech 
zwyciężył lokalnego rywala Po-4

Poznańscy kolarze przygotowują 
sie do tegorocznych wyścigów. 
Jako pierwsi zorganizowali we­
wnętrzne mistrzostwa wiosenne 
kolarze Lecha. Oto trójka zarod­
ników: Kegel (zwycięzca &0 
wyścigu Poznań—Kościan—Po­
znań!, Mikołajewski i Czechow­
ski, podążający do mety. HI lic. 
(60 km) wygrał Koz'owski przed 
Krzewińskim, a w IV (41 km} — 
Prus przed Bartkowiakiem i Fi* 

gasem.
Fot. (3) — K. Przychodzki 

snanię 6,5:2,5. a Sulmierczyk prze 
grał z wrocławskim Lotnikiem 
3,5:5,5.

550 zawodników i zawodniczek 
uczestniczyło w biegach przełajo 
wych o mistrzostwo wojewódz­
twa poznańskiego LZS W punk­
tacji powiatów wysrał Krotoszyn 
— 136 pkt. przed Wrześnią — 9(5 
pkt. i Ostrzeszowem — 70 Pkt-

Na planszy szermierczej w Po* 
znaniu w turnieju o mistrzostwo 
III klasy stanęło około 70 zawód 
ników. We florecie kobiet zwy­
ciężyła M. Małecka z AZS flore­
cie mężczyzn — J. Nowakowski 
w szabli Woj tysiak (MKS) ' w 
szpadzie J. Nowakowski (AZS)

tu kraju
We Wrocławiu zakończył się 

dwudn iowy międzypaństwowy 
turniej szermierczy o „szablę Wc 
łodyjowskiego”. Pierwsze miejsce 
zajęła w nim bardzo dobrze przy 
gotowana drużyna Węgier - 
pkt. przed mistrzem olimpijskim 
z Tokio zespołem Związku Radzie 
ckiego — 6 pkt., Polską I — * 
pkt. (27 zw.), Włochami — 2 P^ 
(26 zw.) i Polską II — 2 pkt. 2. 
zw.).

W rozegranym w Gdańsku mo­
czu I ligi siatkarki AZS AWF tK 
konały miejscowy AZS 3:0 (15jA 
15:6, 15:1), zapewniając sobie d: < 
wiąty tytuł mistrzyń Polski. S



| Pracownicy poszukiwani

Przedsiębiorstwo przemysłowe (resort MPC) — ?aan 
gazuje zaraz, ewentualnie w terminie do uzEocMiel 
nia - KIEROWNIKA sekcji kosztów. Wykształcenie 
wyższe, ewentualnie średnie z praktyką w orze 
mysie — wynagrodzenie wg układu zbi-r^wego o-a- 
cy dla pracowników przemysłu metalowego Ofertv 
Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 dla 
K2088.
EKONOMISTÓW z wyższym wykształceniem ze zna- 

.[ jomością zagadnień umów i zbytu, zagadnień tran- 
sportowych, zagadnień planowania i sorawozdaw- 
CZoŚCi; KONSTRUKTORA. INŻYNIERÓW* - MECHA­
NIKÓW do zakładu naukowego; DOKUMENTALI­
STĘ z wyższym wykształceniem i znajomością jezv- 
ków obcych. ROZDZIELCĘ z wykształceniem śred­
nim technicznym, MECHANIKA . KIEROWCĘ oraz 
SLL SARZA, zatrudni PRZEMYSŁOWY INSTYTUT 
MASZYN ROLNICZYCH w POZNANIU, ul. Staro- 

3L . Kun7

AITOMCEILKHB 
WIELKOPOLSKI 

W POZNANIU 
ulica Libelta 26, 

telefon 518-24 
uruchamia

KURSY 
KIEROWM 

wszelkich kategorii 
dnia 1 kwietnia 1965 r 

o godzinie 16 
49167*

PJ ZELblĘLIGFSTWG PAŃSTWOWE

zawiadamia

O OTWARCIU

nowych sklepów

UWAGA! UWAGA!

WSZYSCY ZAINTERESOWANI

HODOWLA JEDWABNIKA MOBWOWEGO

POZNAŃSKIE PRZEDSIE BIORSTWO ROBÓT DRO­
GOWYCH W POZNANIU, ul. Rutkowskiego 25 — 
przyjmie zaraz niżej wymienionych pracown^ów — 
praca w terenie, tj. w rejonie Pleszewa i Konina: 
15 DV OCH INŻYNIERÓW - DROGOWCÓW z prakty- 

=■ ko na kierowników budowy. 2) DWÓCH TECHŃI- 
.• KÓW • DROGOWCÓW z praktyką na stanowiska 

kierowników budowy oraz kierowników laborato­
rium polowego: 3) DWÓCH MAJSTRÓW - DROGOW. 
COW z praktyka, najchętniej ze średnim wykształ­
ceniem; 4) DWÓCH TECHNIKÓW - MECHANIKO W 

, z oraktyką — praca w grupach sprzętu i transportu 
w terenie; 5) OPERATORÓW na surzęt budaw!anv 
z praktyką. Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego 
pracy w budownictwie. Zakwaterowanie na miejscu.

Siatkę parkanową
klatki sita polecam
Czerwonej Armii 23.

42221*
Wózki dziecięce najnow. 
sze modele ooleca — Szcze 
pańska. Czerwonej Armii
70. 43804*

PAŃSTWOWE BIURO PROJEKTÓW BUDOWNIC­
TWA zatrudni 2 INŻYNIERÓW w branży instalacji 
wodno - kanalizacyjnej na stanowiskach projektan­
tów lub st. projektantów. Wymagane są odpowied­
nie uprawnienia do projektowania. Oferty z życio­
rysem prosimy kierować do Biura Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K1760.

Siatkę oarkanowa. nr*, 
my. furtki, słupki, kom- 
ulctne onarkanięnia wy­
konuję. Dąbrowskies<- »2 

 42332*

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU TABORU KOLEJO­
WEGO, poszukuje KSIĘGOWEGO - REWIDENTA 
Wymagane wyższe wykształcenie ekonomiczne i 4 la­
ta oraktyki w księgowości lub średnie i 7 lat prak­
tyki. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia. Oferty 
z życiorysem prosimy kierować do Wydziału Kadr 
Zjednoczenia, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 231/239.

K2019

Garaż samochodowy bla­
szany, sprzedam. Mosina, 
Waryńskiego 3, Nowe Kro 
s-^a. 44964*
Siatki carkauowe — pod 
tynkowe, rury piecowe 
rynny dachowe polecam. 
Dzierżyńskiego 268.

44.TR5*
Klarnet B. niemiecki oraz 
maszynę do szycia „Łucz­
nik” sprzedam. Baranow- 
ski, Poznań. Kościelna 9.

 44548*

w GUBINIE
— przy ul. Śląskiej nr 10 

w RAWICZU
— przy ul. Krasickiego 5

w GŁOGOWIE
— przy Alei Wolności 52 

w CHODZIEŻY
— przy ul. Jagiellońskiej 5

SKLEPY NASZE POSIADAJĄ BO­
GATY ASORTYMENT TOWARÓW 
BRANŻY FOTOGRAFICZNEJ 
I PROJEKCYJNEJ.

Polecamy nasze usługi na wykonawstwo 
okularów — również na recepty lekarskie. 

Kl^’

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

P
HANDLU MEBLAMI W POZN

OSZUKUJE M A G A Z 
nada jarych słę do składowania 
o pcwierżehni powyżej 509 m‘. na

ANIU

Y N O W 
mebli, 

terenie

z wej. poznańskiego i zielonogórskiego
CHCESZ ZWIĘKSZYĆ SWÓJ DOCHOD PODPIS Z
UMOWĘ NA HODOWLĘ JEDWABNIKA MORWOWEGO

JEST ŁATWA, KRÓTKOTRWAŁA I ZYSKOWNA.
SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI FACHOWYCH ODNOŚ­
NIE SADZENIA KRZEWÓW MORWOWYCH I PROWA­
DZENIA HODOWLI, ORAZ WSZELKIE FORMALNOŚCI 
ZWIĄZANE Z PODPISANIEM UMOWY ZAŁATWIA:

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU 
SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI

PUNKT SKUPU W POZNANIU, ul. Wrocławska 14,

telefon 593-30.
K1856

Gospodarstwo prywatne 
do 15 ha buraczanej zie­
mi przy zabudowaniach 
dom czteropokojowy, za-
budowania
kowane,

zelektryf:

lub Wrześni
bliżej Poznania

przy stacji

POZNAŃSKIE ZAKŁADY REM.-MONTAŻ. PRZEM 
PAPIERNICZ. „REMOPAP” w Poznaniu, ul. Grunwal 
dzka 182/1S6. przyjmą zaraz: 2 KIER. ROBÓT MON­
TAŻOWYCH: a) we Włocławku; b) w Świeciu. Wy­
magane wykształcenie co najmniej średnie technicz­
ne i praktyka. 3 TECHNIKÓW - KALK.: a) Dyrekcja 
w Poznaniu, b) Na budowę w Szczecinie - Śkolwl- 
nie, c) Na budowę w Swieciu n/Wisłą. 'Wymagane 
wykształcenie średnie techniczne i praktyka. 1 IN­
ŻYNIERA - MECHANIKA na stanowisko inżyniera 
przygotowania produkcji. Wymazane wykształcenie 
wyższe techniczne i praktyka. Wynagrodzenie wg. 
układu zbiorowego w przemyśle pa-ierniczym. Zgło­
szenia osobiste i pisemne przyjmuje Dział Kadr.

K1920

Wózek inwalidzki „Veró- 
1ex” 250 cm sprzedam. 
Wrocławska 6. dozorca, 
oglądać godz. 16—18.

44813*
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, nowoczesny, 
bardzo dobry. Maciejew­
ska. Młyńska 2 m. 12. bo
południu. 44787*

miasta Poznania i województwa.
Oferty prosimy nadsyłać do Dyrekcji WPHM.

Poznań ul Głogowska 26.

i szosie, do 400.000 zł spie­
sznie kupię. Nowak, Poz­
nań, Wyspiańskiego 16.

4103p

Poznańskie Zjednoczenie Budownictwa 
PODAJE DO o WIADOMOŚCI, 
ŻE SIEDZIBA ZJEDNOCZENIA

ZOSTAŁA PRZENIESIONA

POZNAŃSKIE ZAKŁADY BUDOWY MASZYN 
I URZĄDZEŃ CHEMICZNYCH w POZNANIU, Ulici 
Górczyńska 38. przvjma zaraz do pracy — KIEROW­
NIKA WYDZIAŁU PRODUKCYJNEGO — wykształ­
cenie wyższe techniczne plus praktyka, KONSTRUK­
TORÓW DO BK z wykształceniem wyższym wzgl.
średnim technicznym plus praktyka. K1928

Snrzedam dobry samo­
chód małolitrażowy, ta­
nio. lub zamienię na mo­
tocykl. Poznań — Smo- 
chowice. Canowska 38. 
 44687* 
Sprzedam tanio moto­
cykl „NSU 200” w do­
brym stanie. Gaj owa 10 
fnortiernia). 44743g

Spółdzielnia pracy „spedytor”
w Poznaniu

POSZUKUJE NATYCHMIAST 
na dogodnvch warunkach 

JEDNFG0 POKOJU 2—3 - ŁOZKOWEGO 
w pobliżu siedziby, przy ul. Dąbrowskiego 89, 
dla urządzenia noclegów dla kierowców, po­
wracających do bazy w późnych godzinach noc­
nych. Gwarantujemy pełne wyposażenie poko­
ju, jak pościel, bielizna itp. Oferty prosimy 
składać pod adresem Sp-ni „Spedytor” Po­
znań. ul. Dąbnowskiego 89. K1774

Ostrów Wlkp! Zamienię 
2 pokoje, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43761g.

Kwalifikowane KRAWCOWE do zakładu zwartego 
i do pracy chałupniczej z uprawnieniami inwalidz­
kimi, zatrudni zaraz SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
POMOC SZKOLNA w POZNANIU, ul. Palacza 142.

K1930
POZNAŃSKA FABRYKA ŁOŻYSK TOCZNYCH — 
przyjmie do pracv: TOKARZY, FREZERÓW. SZLI­
FIERZY, Ślusarzy remontowych, zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej — 
codziennie od godz. 9—12 przy ul. Krańcowej 9.

K2234

riektromontera i pomoc-
"ika przyjmę.
Żniwna 12.

Poznań, 
413?p

Kupię motocykl MZ 250. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 

447632
Spiesznie sprzedam War­
szawę po kaoitalnym re. 
moncie — 4.000, nazwisko 
Stefan Stasik, Skrzynki, 
p-ta Kórnik, pow. Śrem. 

44850*
„Syrena” 101 sprzedam.
Poznań, Tęczowa 35 m 1 
(przy Słonecznej!. 45425g

Asystentka UAM panna, 
poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 44679m
Pilnie poszukuję pokoju 
1 lub 2-osobowego na kil 
kn miesięcy. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
13 dla 44694m

Sprzedam parcelę 882 m! 
lub połowę, zadrzewioną, 
opłotowaną i z zatwier­
dzonym planem budowy 
willi jednorodzinnej (5 mi­
nut od tramwaju — Gór- 
czyn). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
43826*.______________  
Masywny dom piętrowy z
garażem Śmiglu
sprzedam. Zgłoszenia: Po 
znań, Dąbrowskiego 45 
m. 4 — Szymczak. 44560g
Działki budowlane tanio 
serzedam. Tarnowo Pod­
górne. Zgłoszenia: Po- 
zr.ań, Chwiałkov/skie*o 1
m. 8. 44566*

Przyjmę ucznia do wyu­
czenia w zawodzie intro­
ligatorskim zaraz. Br L' 
wandowski. ul. Wroniec-

24 444285

Pracownik do wyrobów 
ze szkła przy piecu gazo-; 
wym potrzebny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Grunwal­
dzka 19 dla 44783*

Dom, połowa, wolne zaraz 
dwa pokoje, kuchnia, o- 
gród, 110.000 zł. Luboń 
przy Poznaniu, sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań-

z ul. Marchlewskiego 128 — na
ul. Ogrodową 12 (I i II piętro).
Telefony: dyrekcja 543-01

skiego 16. 4104p
Działkę - ogród morgową 
piękne położenie w Prom 
nie sprzedam. Głogow­
ska 111 m. 10, tel. 621-62. 
____________________  44627* 
Sprzedam dom, centrum 
Kościana. Po kupnie wol­
ne 2 pokoje z kuchnia. 
Cena 220 tys. zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal 
dzka 19 dla 44678g

20 marca zaginęła suczka, 
pinczerek, czarna, brązo­
wo podpalana. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Poz­
nań, ulica Trębacka 6, 
dzielnica Raszyn. 45354g

Rożne

Poszukuję świadków wy­
padku najechania wozu 
konnego z • węglem przez 
tramwaj na przejeździe

centrala 
telex

500-21, 587-91, 551-04
041257

PRZY UL. MARCHLEWSKIEGO 128 mieszczą się:
pion gł. księgowego, wydział
ekonomicznych zespół d/s

analiz 
BHP.

Telefony: gł. księg. 518-41
centrala 511-81

Przetargi

K1705

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
w PUSZCZYKOWIE, ogłasza niniejszym PRZETARG 
NIEOGRANICZONY NA WYKONANIE: PRAC STO­
LARSKICH, DEKARSKICH, MURARSKICH, SZKLAR 
SKICH wraz z WYBUDOWANIEM STUDNI PRZY 
KAPITALNYCH REMONTACH BUDYNKÓW MIESZ­
KALNYCH POŁOŻONYCH w PUSZCZYKOWIE. 
Łączna wartość robót wynosi ca 250.000 zł. Koszto­
rysy są do wglądu w Prezydium, ul. Podleśna nr 3. 
Termin wykonania prac: do 30 listopada br. prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze oraz prywatne. Oferty w zalakowa­
nych kopertach należy składać do dnia 10 kwietnia 
br. do tut. Prezydium. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
12 kwietnia 1965 r. o godz. 10. w biurze Prezydium. 
Zastrzega się dowolny wybór oferenta.K2186

Uczeń ogrodniczy docho­
dzący może się zgłosić. 
A. Tomiak. Poznań, ul, 
Pułaskiego 9, ogrodni­
ctwo. 44543*
Uczciwą pomoc ze sna- 
niem. przyjmie lekarka 
(dziecko dwuletnie). Z*łc 
szenia wieczorem — Try­
bunalska 4o — Grunwa’d. 

________________ 45)86*

Zamienię 2 uokoje, kuch 
nia w Gnieźnie, na no- 
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun 
walizka 19 dla 44151S

Działkę Wódowlaną 1.830 
ms w Umółtowie przy 
Poznaniu, oparkanioną 
sprzeda Zofia Szyszka — 
Dębno, ul. Bieruta 10, 
wój. szczecińskie. Cena 
40.000 zł. 3512p

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu 5 pokoi, wyłą­
czony, cały wolny z hek­
tarem ziemi — sprzedam.
Tel. 702-60. 44550*
Kupię gospodarstwo

Marchlewskiego Kar-
melicką w dniu 30 wrześ 
nia 1964 r. Zgłoszenia pro 
sze kierować: Jakub Wło- 
darczak, Poznań - Malta.

Inżynierowie przyjmą
prace zlecone (automaty­
ka, elektronika) Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grunwal 
dzka 19 dla 44734g

Zakład Doskonalenia Za­
wodowego, Ośrodek Szko 
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stal$ 
kursy samochodowo - mo 
tocyklowe, nowy kurs zo 
stanie otwarty w dniu 1 
kwietnia 1965 r., o godz. 
17 w gmachu Zakładu, 
przy ul. Kościuszki 57. In 
formacji można zasięgać 
codziennie od godz. 8—20.
tfl. 548-47. K2192

W dniu 26 marca 1965 r. zmarła w wieku 59 lat

mgr fil. Jadwiga Łuczakowa
2 domu FIEDZIUSZKO 

st. kustosz dypl. Bibl. Kórnickiej PAN 
kierownik działu rękopisów

W Zmarłej straciliśmy oddaną i zasłużoną dla 
Instytucji wieloletnią współpracownicę, wycho­
wawczynię młodej kadry bibliotekarskiej, pra­
wego człowieka i serdeczną koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3o bm., 
w Warszawie.

Rada Zakładowa Dyrekcja 
BIBLIOTEKI KÓRNICKIEJ PAŃ

W KÓRNIKU 4.^611*

Dnia 27 marca 1965 r. zmarła długoletnia pra- 
cowniczka naszego Zakładu nr VII

Helena Jasiniak
W Zmarłej straciliśmy wzorową i 

członkinię oraz serdeczną wsPo!PJac/X
Pocrz-b odbędzie się we wtorek, dnia 30 bm„ o go®e“ “kapuey cmentarne] przy ulicy

Bluszczowej.
Rada Współpracownicy Zarząd

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „ZJEDNOCZENIE
W POZNANIU K2326

Dnia 28 marca 1965 r. n^e-
kramentami św., nasz napdF0Z.szA hrat i <jzia- zapomniany, troskliwy tatuś, teść, brat i dzia 
dek. przeżywszy lat 67, sp.

Walenty Kasprzak
emerytowany technik 

powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia M bm„ 

o godzinie 10.3Ó z kaplicy cmentarnej na Gor

w njeutuionym smutku PO^A^rJ 
CÓRKI i SYN Z RODZINAMI

Poznań, Biedrzyckiego 15- ■

O z M A N

Grunwaldzka 1*

Przyjmę dwie studentki
Akademii Medycznej I 
lub II roku na pokój u-

Willę jednorodzinną 3 po 
keje, kuchnia, centr. o- 
grzewanie, ogród 1.270 m’
w Mosinie sprzedam. Po

meblowany, frontowy
pized Rynkiem Wildec- 
kim. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
a 47 er
2 pokoje, kuchnja samo­
dzielne, słoneczne, I pię­
tro bez łazienki Jeżyce, 
zamienię na samodzielną 
kawalerkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 44693*

odległości 
Poznania. 
Ogłoszeń.

do 20 km

19 dla 44677*

w 
od

Oferty Biuro 
Grunwaldzka

Chartowska 20. 44878*

kupnie cała wolna. Wia­
domość: Poznań, Dzier­
żyńskiego 153. sklep biel’ 
źniarski. 44338*
Wille, parcele, gospodar­
stwa, wielki wybór pole­
ca poszukuje Krawiec. 
Poznań. Garbary 53.

49911*
Kupię '/« willi wyłączo­
nej w Poznaniu, blisko 
tramwaju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 44 577*.

X FIGASZEWSKICH

Felicja Bytnerowicz 
moja ukochana żona, nasza droga siostra — 
zmarła po długich i z wielką cierpliwością zno­
szonych cierpieniach, dnia 28 marca 1965 r.

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w środę,
dnia 31 bm„ o godzinie 
Junikowie.

O tym zawiadamia 
pogrążony

MĄŻ

13.15 na cmentarzu na

w głębokim bólu
Z RODZINĄ

45671g

Dnia 27 marca 1965 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 28, śp.

Ryszard Cechmanowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarza przy ulicy 
Bluszczowej.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z SYNECZKIEM, RODZICE, 

SIOSTRA I RODZINA
Poznań, Langiewicza 2. 45692m

Dnia 27 marca 1965 r. zmarł w 53 roku życia, 
opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy 
mąż, ukochany ojciec, najlepszy syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

mgr Witold Szymankiewicz
radca prawny PPRN w Gnieźnie

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się we 
wtorek, dnia 30 bm.', o godzinie 16 na cmen­
tarzu parafii farnej w Gnieźnie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
ŻONA Z SYNEM. MATKA I RODZINA

Gniezno, Poznań, Gdynia. 45664*

Dom nowy, obszerny po­
kój, kuchnia, łazienka, 
chlew, ' ogród, spiesznie 
sprzedam. Zgłoszenia: So-

F.xprcssowo' naprawiam 
sprzęt zmechanizowany 
gospodarstwa domowego: 
odkurzacze, maszynki do 
golenia, grzejniki itn. 
Przewijam silniki elek-
tryczne 
domu

na życzenie w
klienta.

bctecka 39. 4105p
Winogradj’ 31 
Ciszewski.

Poznań, 
m. 2 — 

44530*

DYREKCJA BUDOWY OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
POZNAŃ — MIASTO w POZNANIU, plac Młodej 
Gwardii 6, ogłasza PRZETARG NA WYKONANIE 
ROBOT ELEWACYJNYCH 2 BUDYNKÓW MIESZ­
KALNYCH przy Rynku Łazarskim bl. A i B w Po­
znaniu. Termin wykonania powyższych robót <?o 
dnia 31. VIII. 1965 r. Ze szczegółowym zakresem prac, 
ślepym kosztorysem reflektanci sektora państwowe­
go, spółdzielczego i prywatnego mogą się zapoznać 
w Dziale Kosztorysów i Cen tut. Dyrekcji — pokój 
40 — II ptr., w godz. od 7—14. Prace należy wykonać 
z materiałów wykonawcy. Oferty w podwójnych ko­
pertach należy składać w terminie 10 dni od daty 
ukazania się ogłoszenia, w pokoju nr 21. I ptr. Ko­
misyjne otwarcie ofert nastąpi po upływie 10-dnio- 
wym od czaty ukazania się ogłoszenia o godz. 10. 
Dyrekcja zastrzega sobie wolny wybór oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez podania po-

Poznaniu, połowa domu 
bliźniaczego, 450.000 zł, w 
Poznaniu, połowa willi, 
piętro. 325.000 zł, dom, 3 
morgi sadu, 275.000 zł, Dę­
biec. pół bliźniaka. 310 060 
zł, wpłaty 210.000 zł, War­
szawskie Osiedle, parcela
87b uzbrojona. 80.000
zł, Rataje, pół willi. 2 oo_ 
koje, łazienka, 160.000 zł, 
poleca i przyjmuje nowe 
zlecenia: Adamski, Poz­
nań. Małeckiego 21. 4134p

Posiadam gotówkę, lokal 
przemysłowy oraz samo­
chód osobowy, oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dl^ 44551______________  
Uwaga Panie. Pantofelki 
damskie przefarbowu je­
my na kolory ściśle do­
stosowane do garderoby. 
Farbujemy również pła­
szcze, kurtki, galanterie 
skórzana. Kolejowa 46, 
tel. 660-03.___________445692

wodu. K1929

Dnia 28 marca 1965 r. zmarł mój kochany 
mąż, przeżywszy lat 50, po krótkich lecz cięż­
kich cierpieniach

Władysław Nowacki
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 31 bm., 

o godzinie 11.45 2 kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

W głębokim żalu pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUKOWIE

ZAKŁADY JAJCZARSKO - DROBIARSKIE W PO­
ZNANIU Z SIEDZIBĄ W SWARZĘDZU. ogłaszają 
PRZETARG NA DOSTAWĘ SŁOMY dla naszego Od­
działu Jajczarsko - Drobiarskiego w Gnieźnie, ul. 
Krasickiego 15, w ilości: w miesiącu kwietniu — 15 t; 
w miesiącu maju — 15 t; w miesiącu czerwcu — 15 t. 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy 
składać w ciągu 10 dni od daty ogłoszenia przetargu, 
w zalakowanych kopertach z dopiskiem „Oferta na 
dostawę słomy”, w Sekretariacie Zarządu Zakładów 
w Swarzędzu, ul. Kilińskiego 3/7. Komisyjne otwar­
cie ofert nastąpi w dniu następnym po zamknięciu 
przetargu. Zarząd Zakładów Jajczarsko-Drobiarskich 
zastrzega sobie prawo wyboru dowolnego oferenta 
jak również prawo unieważnienia przetargu bez po-
dania powodów. K2146

< Yflf WIMł]

I RODZINA M2355

Dnia 27 marca 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., nasza ukochana, tro­
skliwa siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Stanisława Łukaszewska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm., o go­

dzinie 14.15 na cmentarzu na Junikowie.
Stroskani

SIOSTRY, BRAT I RODZINA
Poznań, Zagonowa 8. Bydgoszcz. K2354

Dnia 26 marca 1965 r. zmarł długoletni były 
pracownik naszego Zakłac?u

Ignacy Michalak 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i in. odznaczeniami.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego i nie­

zwykle ofiarnego pracownika i dobrego kolegę. 
Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Rada Robotnicza
P. O. P. Dyrekcja

ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO 
POZNAŃ - MIASTO M2328

RADIO — PROGRAM I; 8.05 Mnz. i aktualności, 
8 5o Felieton dnia; 9 Ula ki. IV pt.: „Decybel, de- 
cybeiek”; 9.20 Muz. rozrywk.; 9.40 Dla przedszkoli 
słuch, pt.: „Gdzie jest samochód?” 10 „Pilot” —
reportaż; 10.15 Muz. operowa i baletowa; 11 , 
Kościuszko na nas z nieba” fragm. książki
„Kościerzyna Kaszub ozdoba” — rep. 
społy amatorskie przed mikrofonem”;

‘ niczy kwadrans; 13 Dla kl. 
towarzyszy pracy i zabawie

„ . Marian FleJMerowIcz (sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika. Wiesław Porzveki fzastepca Z
Redazuje Kolegium " crv$uw skapski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Telefony: 611-21 łączy wszystkie i 
redaktora nacze!n g 657*76. w ęodz 3.3O-^-i7 30: redaktor naczelny 657-76 z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz -edakcji (48-85: !
driały; tekrełana’ tpiri|<amj - informacje dla czytelników 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna <36-13 1 453-31 WvdswM Poznab^k’- I 
dział łączności z ‘ R<*w Prasa” Bioro Ogłoszeń: Poznań ol Grunwaldzka 19 telefony 452-89 1 Sli-21 z8 treść I terminowa druk I 
Wvdawnictwr Praso lada o warunkach nrfnnmrratt Informacji udzielają placówki „Ruchu" 1 Poczty. Druk: Zakłady Graficzne !
ogłoszeń redakcja nie odpowie Marcina Kasprzaka, Poznań. uL Zwierzyniecka X M-4 7 wanenw .

11.40

.Patrz 
11.20 
,.Ze-

12.45 Rol- 
t.: „Pieśń

13.30 Kcnc. solistów
14 „Radioproblemy”; H.3o „Wielka pieśń morza”; 
15.10 Dla szkół średnich słuch, pt.: „Grawitacja”; 
15.39 Z życia ZSRR; 16,35 „Jak żyją”; 17.05 Muz. 
rozrywk.; 17.15 List z Polski; 17.40 „Przygody na 
morzu i ladzie” — fragm. prozy; 18.05 Koncert dnia; 
19 Kurs jęz. rosyjskiego; 19.15 Rozmowa z posłem 
Ziemi Gdańskiej — przewodu. Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Stefanem Jędrychowskim; 
19.35 Muz. tan.; 20.35 „Szyper z Andromedy” słuch.; 
21.40 Graja „Czerwono - Czarni”; 22.05 Koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej; 23.10 Muzyka 
rozrywkowa i taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia: 8.15 Kurs jęz. 

ang.; 8.35 Aud. Public.; 9.05 Koncert dnia: 9.50 PubL 
międzynar.; 10 „Czwarta zmiana” 
skich festiwali”; 11.40 Stocznia

11 „Echa oliw- 
. ------ ------------- . jej współpra­

cownicy — reportaż; 12.23 Kalejdoskop muzyczny; 
13.25 „Narodziny Statku” — reportaż; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Laury zbierane po świecie”; 
15.30 Dla dzieci słuch, pt.: „Osobliwa nor”: 16.25 
Felieton kulturalny; 16.35 Poznańscy soliści; 18 Aud. 
oświatowa; 18.10 Piosenki z całego świata* 18.50 
Gdańskie trójprzymierze”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
20.15 „Na estradach 4 stolic”; 21.40 Gdański jazz: 
22.10 Sprawozd. z posiedzenia Sejmu; 22.35 „Śmierć 
w Antwerpii” — słuch.; 22.40 Kabarety studenckie; 
23.40 Muzyka rozrywkowa.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30 12.05 16 19, 
21 i 23.50. ' ’

TELEWIZJA: 16.55 Program dnia; 1? Wiadomości; 
17.05 „Opowieści znad rzeki”: 17.20 Progr. dla mło­
dych widzów „Z Kasprem przez wieki”; 17.50 Te­
leturniej; „Rozmowa na migi”; 18.20 Film z serii 
„Barbara i Jan” — „Kłopotliwa nagroda”; 18.50 
„Na półkach księgarskich”: 19 „Gdańsk — lat 20”; 
19.30 Dzienik i dobranoc; 20 Fab. film USA „Róże 
pani Charrington” (14 1.); 21.30 Z cyklu: „Cieka­
wostki” — „Arktyka w probówce”; 21.45 Dziennik 
plus relaks.



budowie nowej gazowni

A ni się nie obejrzeliśmy jak na prawym brzegu Warty, wy 
rosły wysokie mory budynków i zbiorniki nowo pow­

stającej gazowni. Z każdym miesiącem z chaosu budowy 
zaczyna wyłaniać się coraz wyraźniejszy kształt obiektu, 
na który z utęsknieniem oczekuje wielu mieszkańców Po­
znania i podmiejskich osiedli.
Pracująca obecnie gazow­

nia posiada urządzenia,- które 
mimo ciągłej modernizacji i 
remontu, nie są w stanie dac 
takiej ilości gazu, aby w 100 
procentach zaspokoić zapotrze 
bowanie miasta. Sytuacja nic- 
jest tu może tak katastrofal­
na jak z wodą, niemniej 
jednak i tutaj ■występują cza 
sami ‘ostre deficyty.

Budowa nowej gazowni roz 
poczęła się w roku 1961. Przez 
trzy lata główna uwTaga inwe 
stora koncentrowała się wo­
kół robót budowlanych i zbr o 
jeniowych. Ten rok zaś po­
święcony jest głównie na

Wieczornicą na 2QJecie 
wyzwoleń a Gdańska

W miniony piątek w klubie 
studentów UAM „Pod maska­
mi” odbyła się uroczysta wie 
czornica zorganizowana przez 
Koło Gdańszczan TRZZ z 
okazji 20-rocznicy wyzwole­
nia Gdańska.

W trakcie imprezy ogłoszo­
no wyniki studenckiego se­
minarium, które odbyło się 
tegoż dnia na UAM („Głos” 
z 27 bm.) Przyznano trzy rów 
norzędne pierwsze nagrody po 
500 zł. Nagrodę Rektora UAM 
otrzymał zespół członków 
Kola Naukowego Historyków: 
B. Chojnacka, J. Jaworska, S. 
Popławski i H. Walendowska 
za referat pt. „Udział woje­
wództwa zielonogórskiego w 
eksporcie polskim w XX- 
leciu PRL”, nagrodę TRZZ — 
M. Kaczmarek z Koła Nau­
kowego Geografów za referat 
pt. „Opracowanie geograficz­
ne dla potrzeb planowania 
gospodarczego na ziemiach 
zachodnich i północnych”, a 
nagrodo RU ZSP otrzymał J 
Sikorski z Koła Naukowego 
Germanistów za referat pt. 
„Wizja katastrofalna u Diirren 
matta przykładem wpływu II 
wojny światowej na litera­
turę niemiecka”. Ponadto 
przyznano trzy drugie nagro­
dy po 300 zł i wyróżnienia.

Na zakończenie wieczornicy 
wyświetlono film o Gdańsku.

(ad)

Jutro sesje BRN 
Grunwald 

i Stare Miasto
W środę, 31 o godz. 10 w 

sali Domu Kultury MO przy
ul. 
się 
go 
10,

Grunwaldzkiej odbędzie 
sesja DRN Grunwald. Te- 
samego dnia także o godz. 
w sali posiedzeń przy pl.

Kolegiackim 17 odbędzie się 
sesja DRN Stare Miasto.

Obie sesje poświęcone bę­
dą sprawozdaniom z wyko-

1964
(na)

nania budżetu za rok r.

Nowy zarząd 
wildeckiej LK

Po czterech latach działal­
ności odbyła się ostatnio kon­
ferencja sprawozdawczo-wy­
borcza Zarządu Dzielnicowe­
go Ligi Kobiet na Wildzie. 
Przybyli na nią m. in. sekre­
tarz KD PZPR — W. Bukow­
ski, przewodniczący Prezy­
dium DRN — S. Kamiński 
oraz sekretarz Wojewódzkie-

I. Kora-go Zarządu LK 
lewska.

Referat obrazujący dotych­
czasowy dorobek wygłosiła 
przewodnicząca Zarządu — 
C. Kaczorowa. M. in. podkre­
śliła ona dużą aktywność po­
szczególnych komisji, dzięki 
którym otoczono opieką wie­
le kobiet. W jednym tylko 
roku 1964 udzielono bezpłat­
nie około 100 porad prawnych 
oraz otoczono szczególną 
opieką starsze kobiety i za­
interesowano się działalnością 
świetlic blokowych.

Podczas konferencji- uczen­
nice Liceum Ogólnokształcą­
cego nr 5 złożyły zebranym 
życzenia pomyślnych obrad.

W wyniku wyborów na 
przewodniczącą wybrano po­
nownie C. Kaczorową, a wi­
ceprzewodniczącymi zostały: 
A. Kołaczkowska i W. Marci­
niak. (a) 

montaź maszyn i urządzeń, 
m. in. sprowadzanych z zagra 
nicy, głównie z Austrii. In­
stalowane będą elektrofiltry, 
rurociągi produkcyjne łączące 
poszczególne obiekty, instala­
cje różnego typu, automaty, 
aparatura kontrolno-pomiaro 
wa itp.

Proces technologiczny no­
wej gazowni oparty jest na 
licencji austriackiej firmy
,VIAG”. Cechuje go wyko­

rzystanie węgla energetyczne 
go (znacznie tańszy i łatwiej 
dostępny od węgla koksują­
cego, na którym pracuje sta­
ra gazownia) oraz prawie pet 
na automatyzacja produkcji. 
Najlepiej świadczy o tym li­
czba ludzi zatrudnionych przy 
produkcji. W nowym zakła­
dzie pracować pędzie na trzy 
zmiany około 120 osób, pod­
czas gdy w starym ponad 
700. Da to w skali rocznej o- 
gromne oszczędności. a co 
ważniejsze — wyeliminuje pe 
wne roboty bardzo szkodli­
we dla ludzkiego zdrowia.

Wszystko to wygląda bardzo 
pięknie, ale przecież wielokrot- 
nie 
no 
tak 
Na 
się 
cy

przekonaliśmy się jak trud- 
dotrzymać terminów budowy 

skomplikowanego obiektu, 
początku tego roku odbyła 
narada głównego wykonaw- 

— „Gazobudowy” z Zabrza — 
z podwykonawcami oraz inwesto 
rem. Wszyscy zobowiązali się do 
wykonania w IGO procentach na­
łożonych na nich zadań, jak rów 
nież odrobienia pewnych, niezna 
cznych na szczęście pozostałości 
z roku ubiegłego. O ile wszystkie 
te zobowiązania zostaną wykona­
ne, to obiekt zostanie oddany w 
terminie, mimo braków materia­
łowych, jak rur bez szwu, kabii 
sterujących i niektórych 
tów.

Tak się składa, że przy 
wie nowej, poznański 

apara-

budo- 
e j ga

zowni — najlepiej pracują eki­
py z innych miast. Zało­
ga „Gazobudowy” z Zabrza za­
służyła na pełne słowa uznania 
za swoją postawę i solidność. 
Również warszawska „Piecohudo- 
wa” i Przedsiębiorstwo Instala­
cji Przemysłowych z Katowic 
wywiązują się ze swoich zadań 
bardzo dobrze. - Gorzej, gdy za- 
czniemy rozpatrywać pracę po­
znaniaków; Co prawda trzeba 
przyznać, że po 1963 roku Poznań 
skie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Przemysłowego nr 2, które 
początkowo sprawiało wiele kło­
potu inwestorowi, w roku ubie­
głym znacznie polepszyło swą 
pracę i roboty budowlane oddawa

Ważne dla rodziców
Okręgowa Sekcja Szkolnic­

twa Zawodowego ZNP i Okrę 
gowy Ośrodek Metodyczny w 
Poznaniu organizują cykl ze­
brań dla rodziców i nauczy- 
cieli klas poświęconych
sprawom związanym z wybo­
rem zawodu, kierunkami szko 
lenia w szkolnictwie zawodo­
wym oraz warunkami przyjęć 
do szkół zawodowych w ro­
ku szkolnym 1965/66.

Zebrania dla 
nych dzielnic

Wilda 30

poszczegól- 
odbędą się: 

bm. godz.
18.00, w auli Liceum Ogólno­
kształcącego nr 5, ul. Prze­
mysłowa 46; Nowe Miasto —
5 kwietnia godz. 18.00 w
Szkole Podstawowej nr 14, 
ul. Obrzyca 7/9; Grunwald — 
6 kwietnia, godz. 18.00 w auli 
Technikum Handlowego, ul. 
Śniadeckich 54: Jeżyce — 6 
kwietnia godz. 18.00 w auli 
Technikum Energetycznego 
ul. Dąbrowskiego 163. (na)

TEATRY

MARZEC 
30 

wtorek

Jana

Słońce: 5.32—18.23

POLSKI — g. 18 „Przyjaciel 
wesołego diabła”; NOWY — g. 19 
„Niezwykły proces”; OPERA — 
nieczynna; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
g. 11 „Bajki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Kiermasz” (NRF, 16 lat); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

ło w terminie, to Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Teleko­
munikacyjnych nie zapewniło wy 
konania sygnalizacji i łączności. 
Po prostu nie zamówiono 6 kilo­
metrów ^kabla telefonicznego. \ 
teraz może powstać sytuacja, że 
gazownia na okres rozruchu po­
zostanie bez łączności wewnę­
trznej i zewnętrznej.

„Elektromontaż” miał do koń­
ca 1964 roku, uruchomić trzy o- 
biekty wysokiego napięcia i po­
łączyć je z linią 30 KV. 
prowizoryczne zasilanie 
gazowni, przeprowadzone 
cej obok betoniarni, nie 

Obecne 
nowej 

z leżą-

cza dla wszystkich wykonawców 
i tak szerokiego frontu robót.

Nowa gazownia kosztować 
będzie około 190 milionów 
złotych. Państwo nasze czyni 
duży wysiłek finansowy, by 
zaspokoić potrzeby Poznania. 
Wydaje się więc, że wyko­
nawcy powinni pamiętać o 
tym przy realizacji podjętych 
zobowiązań.

MACIEJ STABROWSKI

Radni Poznania - ludowcy
podsumowali swoją działalność

ubiegłą niedzielę odbyło się plenarne posiedzenie Miej- 
’ ’ skiego Komitetu ZSL, na którym prezes P. Po­

pławski dokonał oceny działalności radnych miejskich i
dzielnicowych — członków ZSL. Po 
znaki i dyplomy Frontu Jedności 
ofiarnym aktywistom. W dyskusji 
pracy w okresie minionej kadencji.
Działą1niość radnych — człon 

ków ZSL szła w dwu kie­
runkach. Jeden, to uregulo­
wanie na terenie miasta 
spraw rolnictwa, podniesie­
nie jego wydajności i zabez­
pieczenie mieszkańcom do­
staw świeżych produktów roi 
nych. Dowiedzieliśmy się też, 
że Państwowy Fundusz Ziemi 
nie podlega Wydziałowi Rolnic 
twa i Leśnictwa, ale Wydzia­
łowi Gospodarki Komunal­
nej; z tego powodu powstało 
w mieście kilkaset hekta­
rów odłogów. Wygórowane 
oołaty za dzierżawę zniechę­
ciły niektóre kółka rolnicze 
od uprawy nieużytków. Dzię-

i 20.15 „Czarne i białe” (USA, 16 
1.); BAŁTYK — g. 10 i 12.30 „8'/s” 
(włoski, 16 1.), g. 15.15 i 19 „Ol­
brzym” (USA, 12 1.); CZTERNA­
STKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Królowa Krystyna” (USA, 16 1.);

Jak widzą MTP 
mali plastycy

Ognisko Plastyczne Pałacu 
Kultury, prowadzone przez ar­
tystę plastyka Jana Berdysza­
ka, zajęło się ostatnio 
golną tematyką. Oto 
kilkudziesięciu dzieci w 
od lat 5 do 12 wykonała 
akwarel, poświęconych 

szcze- 
grupa 
wieku 
szereg 

Mię-
dzynarodowym Targom Po­
znańskim.

W miniona niedzielę 33 pra­
ce małych adeptów sztuki za­
prezentowano w klubie Zarzą­
du MTP. Rysunki w wielu 
przypadkach zdradzają doj­
rzałość młodych autorów w 
spojrzeniu ną targi. Uczestni­
cy Pracowmi Pałacu Kultury 
pokazali MTP bardzo suge­
stywnie i choć miejscami ope­
rowali symbolami — prace te 
są bardzo komunikatywne.

W uznaniu trudu i wielo­
tygodniowej pracy Dyrekcja 
oraz Rada Zakładowa Zarzą­
du MTP podejmowała małych 
autorów herbatką z ciastkami. 
Obecny był także wychowaw­
ca — J. Berdyszak. Później na 
stąpiło zwiedzenie XV Tar­
gów Krajowych. W okresie po 
nadchodzących 34 MTP temat 
ten stanie sie przedmiotem no­
wych opracowań, tym razem 
w grafice. Życzymy ponowne­
go powodzenia, (c)

GONG — g. 10 i 12 „Tomcio Pa­
luch” (meksyk., 9 1.), g. 16, 18 i 20 
„Ludwiku, do rondla” (jug., 16 1.); 
GRUNWALD — g. 16 i 19.30 „Żywi 
i martwi” (I i II s., radź., 12 1.); 
GWIAZDA — g. 10 i 13 „Szerszeń” 
(radź., 12 1.), g. 15.30 „Ręce nad 
miastem” (włoski, 16 1.), g. 18 
i 20.15 DKF „Kamera”; HUTNIK 
— g. 16.45 i 19 „Odwet kapitana 
Lesza” (jugosł., 16 1.); KOSMOS 
— g. 17 -„Cztery dni Neapolu” 
(włoski, 16 1.), g. 19.15 Studencki 
DKF; MALTA — g. 16 „Legenda 
o wilku Lobo” (USA, 9 1.), g. 18 
i ' 20 „Dylemat.” (duński, 16 lat); 
OLIMPIA — g. 10.30, 15 i 19 „Hra­
bia Monte Christo” (franc.-wło­
ski, 12 1.); OSIEDLE — g. 16, 18 
i 20 „Foto-Haber” (węg., 16 lat); 
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 „Z 
powodu kobiety” (franc., 16 lat); 
PAŁACOWE — g. 10, 12.30, 15.30, 
17.30 i 20 „Telefon towarzyski” 
(USA, 16 1.); PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — remont; RU­

Oficerowie rezerwy 
przeciw agresji 

w Wietnamie
Członkowie Klubu Oficerów 

Rezerwy przy Zarządzie Dziel 
nicowym Ligi Obrony Krąju 
Jeżyce odbyli w ub. sobotę 
doroczne walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze. O- 
ceniajac pracę Zarządu KOR 
zebrani oficerowie rezerwy 
podkreślali owocną i pożytecz 
ną działalność Klubu w dzie­
lę szkolenia wojskowego, spo­
łecznego i politycznego człon­
ków. Równocześnie zwrócono 
uwagę na trudności jakie wy-
łoniły się 
wskutek 
wania się 
niektóre

Obecni

przed Zarządem 
słabego zaintereso- 
ta organizacją przez 
władze.
na zebraniu ofice­

rowie rezerwy podjęli jedno­
myślnie uchwałę ostro potę­
piającą barbarzyńskie meto­
dy USA stosowane w Wiet­
namie. Wojnę, jaką prowadzą 
Stany Zjednoczone przeciwko 
ludności Wietnamu uznano 
jako groźbę dla pokoju świa 
towego. (Ij)

referacie wręczył od- 
Narodu najbardziej 

dzielono się wynikami

ki staraniom Komisji Rolnic 
twa i Leśnictwa Rady Naro­
dowej Poznania od kilku lat 
sprawy rolne są w Poznaniu 
bardziej uwzględniane niż w 
latach minionych.

Drugi kierunek 
ści ludowców -— 
członków komisji 

działalno- 
radnych i

rad to
dążenie do zapewnienia wa­
runków bytowych młodzieży 
wiejskiej, uczącej się w śred 
nich i wyższych szkołach Po­
znania. Zagadnienie to wiele 
razy występowało na zebra­
niach kół Stronnictwa, na ple 
num MK i WK ZSL. Przy­
czyniło się to do budowy 
kilku internatów przy tych 
poznańskich szkołach, które 
uczą zawodów potrzebnych 
na wsi.

Wniesiono także wiele po­
stulatów pod adresem kan­
dydatów na radnych i człon­
ków komisji, którzy repre­
zentować będą Stronnictwo.

(P)

Występ 
„Błękitnych wirusów”
Blisko 25 występów dał w 

ciągu swej rocznej działalno­
ści zespół estradowy służby 
zdrowia „Błękitne wirusy”.

W dniu dzisiejszym w sali 
Marmurowej Pałacu Kultury 
odbędzie się koleiny występ 
zespołu. Początek o godz. 
18.30. (na)

SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne; 
SCALA — g. 16, 18 i 20 „Giuseppe 
w Warszawie” (poi., 9 1.); TĘCZA 
— g. 16, 18 i 20 „Kuba w ogniu” 
(kubański, 16 1.); WARTA — g. 15 
i 20 „Beata” (poi., 16 1.), g. 17.30 
„Wśród łowców głów” (fr., 12 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne; WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Skarb w srebrnym 
jeziorze” (NRF, 12 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 16 „Krzyżacy” (poi., 
12 1.), g. 19.15 „Rancho Tcxas” 
(poi., 18 1.); WRZOS (Mosina) — 
nieczynne; ZNICZ (Zabikowo) — 
g. 17 i 19 „Car Kałojan” (bułg., 
12 1.); FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Van Gogh” (Holandia).

MU7FA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRONI 
(Stary Rynek) — g. 10—15; HISTO, 
RII M. POZNANIA (Stary Rynek) 
— g. 9—15; INSTRUMENTÓW MU­

Qtowarzyszenie Oświatowo-Kulturalne poznańskich spół- 
dzielni pracy jest największą tego rodzaju organiza­

cją w kraju. Zrzesza obecnie 70 spółdzielni (liczba ta w tym
roku spadła z 80 na skutek komasacji zakładów o 
produkcji), działa dla dobra 10.000 pracowników i
Każda spółdzielnia wpłaca 

swój udział w wysokości 400 
zł miesięcznie, a więc wcale 
niedużo, za to Stowarzyszenie 
przejmuje na siebie obowiązek 
pracy oświatowo-kulturalnej. 
A więc duża wygoda. Skoma­
sowanie zaś środków (budżet 
razem z dotacjami i z odpłat­
ną działalnością w ub. roku 
wynosił 862.000 zł) pozwala na 
większy rozmach pracy.

Zdawałoby się, że poszcze­
gólne spółdzielnie pracy ze 
szczególną troską odnosić się 
będą do wspólnej organizacji, 
że będą interesowały się jej 
sprawami. Tymczasem ostatnie 
walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia świadczy o o- 
bojętności wielu zakładów. 
Przybyło tylko 14 reprezentan­
tów.

Jeśli chodzi o działalność 
szkoleniową, Stowarzyszenie 
prowadziło ją w wielu kierun­
kach. Ognisko muzyczne miało 
75 uczniów. Dziecięce Ognisko 
Rytmiczne — 48 dzieci. 205 u- 
czyło się języków obcych. Po­
za tym pracowały dwa dzie­
cięce zespoły: baletowy i tea­
tralny „Studio”. Razem z te­
go rodzaju pracy i z imprez 
korzystało blisko 4000 dzieci.

Dla młodzieży Stowarzysze­
nie prowadzi 3-letnie kursy ję­
zyków obcych i jeden ekster­
nistyczny z zakresu szkoły 

kur- 
któ- 
mi-

podstawowej i poza tym 9 
sów politechnicznych, z 
rych skorzystało w roku 
nionym 251 uczestników.

Stowarzyszenie sławi się
chórem im. St. Moniuszki, 
który należy do czołowych w 
kraju, i zespołem małych form 
teatralnych „Studio” wchodzą­
cym do czołowych w Wielko- 
polsce. W ramach działalności 
artystycznej w jednym tylko 
minionym roku zorganizowano 
91 koncertów dla 16.000 
wdzięcznych słuchaczy.

Na rok bieżący zamierzenia 
idą w kierunku dalszego po­
szerzenia i pogłębienia dzia­
łalności. Na przeszkodzie stoi 
tylko brak własnego ośrodka.

W tym roku Stowarzyszenie 
znalazło się w trudnej sytu­
acji. Wojewódzki Związek

U-Wadza

Na odcinku od Mostu Maichlew- 
skiego do Mostu Rocha zasypu­
je sie obecnie doły na lewym 
brzegu Warty. Chyba dla ułat­
wienia sobie roboty zaintereso­
wani zwieźli tu olbrzymie płyty 
i słupki granitowe, jakich uży­
wa sie do wykładania chodni­
ków, bądź wyznaczania space­
rowych ścieżek. Aż dziw bierze, 
że nikomu nie przyszło na myśl, 
iż tak cenny materiał można z 
pożytkiem jeszcze gdzieś wyko­
rzystać. Polecamy zatem — wi­
doczne 
uwadze 
nicowej, 
minamy

na zdjęciu granity — 
właściwej władzy dztel- 

a rozrzutnym przypo- 
o obowiązku myślenia.

Fot. — K. Przychodzki

ZYCZNYCH (Stary Rynek) — g. 
9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek , Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 38) „Dorobek nau­
kowy Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w latach 1945—1964” 
— g. 10—17.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (płac Wolności 19) — „Moje 
miasto w XX rocznicę wyzwole­
nia” — g. 10—15.

WOIT (Stary Rynek 10) — „Po­
jezierze Międzychodzko-Sierakow- 
skie” — g. 9—17.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wystawa plakatu węgierskiego” 
— g. 10—20.

BWA — ARSENAŁ - Wystawa 
Malarstwa Młodych Okręgu Po­
znańskiego — g. 10—18.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
— „Bezingi 1964” (polska wyprawa

Spółdzielni Pracy 
udzielić dotacji w

pokrewnej 
ich rodzin.
nie może 
wysokości,

jakiej się spodziewano. Nic 
bardziej prostego, jak podnieść 
składkę członkowską np. o 200 
zł miesięcznie od każdego za­
kładu, dałoby to o 150.000 zł 
więcej. I byłoby po kłopocie. 
Ale jak to przeprowadzić, gdy 
brak 40 procent reprezentan­
tów spółdzielni i kiedy obecni 
nie bardzo do tej propozycji 
się przychylili? Niektórzy w 
dyskusji twierdzili, że i tak z 
usług Stowarzyszenia nie ko­
rzystają.

Niepokoić musi ten stosunek 
spółdzielni poznańskich do 
własnej wspólnej sprawy. Obo 
jętność, jaką w tej chwili się 
obserwuje, jest niebezpieczna, 
bo nosi w sobie niedobre ho­
roskopy dla dalszego rozwoju 
Stowarzyszenia. Jeśli już raz 
powołało się je, to przynaj­
mniej raz po raz „wypada” 
wglądnąć w jego życie, zain­
teresować się osiągnięciami i 
kłopotami oraz pomóc gdzie 
trzeba, (jp)

Odsetki za zwłokę
Jak wiadomo, w związku z 

trudnymi warunkami atmos­
ferycznymi został odroczony 
termin płatności I raty podat­
ku gruntowego za rok 1965. 
Wydział Finansowy Prezy­
dium Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej przypomina, że mija 
on z dniem 31 marca. Po tym 
terminie zalegający z zapłatą 
rolnicy będą musieli uiszczać 
dodatki za zwłokę, licząc od 
2 marca br. W powiatach 
śremskim i krotoszyńskim 
oraz w miastach Gniezno, Ka­
lisz, Leszno, Ostrów i Pila od­
setki za zwłokę doliczy się już 
od 16 lutego br. (emp)

Recital skrzypcowy 
E. Statkiewicza

Staraniem Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. H. Wie­
niawskiego i Państwowej Filhar­
monii odbędzie się w środę, 31 
bm., o godz. 19.30 w Pałacu Dzaa 
łyńskich (St. Rynek 78) recital 
skrzypcowy dla uczczenia 85 ro­
cznicy śmierci H. Wieniawskiego 
w wykonaniu Edwarda Statkis- 
wicza (skrzypce), laureata II M;ę 
dzynarodowego Konkursu im. H. 
Wieniawskiego w Poznaniu oraz 
Marii Szmyd-Dormus (fortepian)

Sło^-o wiążące — Ryszard Kla- 
witter. Wstęp wolny, (na)

informujemy
„Piosenka radziecka Twoim 

przyjacielem” — to tytuł dzisiej­
szej imprezy o godz. 18 w Klubie 
TPP-R, ul. Ratajczaka 37.

Walne Zgromadzenie Zrzeszenia 
Administratorów Domów odbędzie 
się dzisiaj o godz. 19 w szkole 
przy ul. Berwińskiego.

„Kajakiem szlakami Małej Weł­
ny i Wełny”, oto prelekcja A. 
Buczyńskiego, dzisiaj o godz. 19 
w Pałacu Działyńskich, St. Rynek, 
w ramach odczytów Wojewódz­
kiego Ośrodka Informacji Tury­
stycznej.

Sprawozdania z realizacji pro­
gramu wyborczego dzielnicy No­
we Miasto i postulatów wybor­
ców będą dzisiaj tematem spotkań 
radnych z mieszkańcami o godz. 
18 w szkole przy ul. Mińskiej — 

Warszawskiego idla Osiedla
godz. 18 w świetlicy PZRK. ul.
Michała 50 — dla rejonu Zawady.
Spotkania odbywają się
tywy obwodowych
FJN nr 6 i 3.

Na pogadankę prof. 
priana pt. „Problemy 

; z inicja- 
kojnitetów

dr. T. Cy- 
komunika-

cyjne Poznania” zaprasza dzisiaj 
o godz. 18 Klub SD i IKP, plac 
Wolności 5.

alpinistyczna w Góry Kaukazu) 
— g. 10—19.

SALON WYSTAWOWY PAŁA­
CU KULTURY (wejście wieżą ze­
garową) — „Malarstwo Van Go- 
gha w reprodukcjach” — g. 10—18.

KLUB SARP (Stary Rynek 56) — 
„XIII doroczna wystawa wybit­
nych architektów amerykańskich 
1961” — g. 9—15.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY im. PAW­

ŁOWA — chirurgia, interna, oku­
listyka (ul. Garbary 17, tel. 510-21);

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJE W. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12, 23 
Lutego 18, Dzierżyńskiego 138/140. 
Głogowska 72, Garbary 52, Matejki 
nr 1. —-TYLKO DYŻUR NOCNY- 
Rynek Sródecki 1, Główna 53 
Starołęcka 79.


